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Wzrost wpływu niemieckiego.
w  Turcyi.

Niemoy odnieśli nowy i bardzo doniosły 
sukoes na Wschodzie. Oto sułtan turecki pod­
pisał irade, udzielające niemieckiemu konsor­
cjum  kolei anatolskich zezwolenia na budową 
nowej wielkiej kolei żelaznej do Bagdadu. 
Tryumf to dla Niemców tem większy, że na 
dworze sułtańskim czynne były potężoe wpły­
wy, aby im ten interes z rąk wytrącić. Naj- 
u*i’niej krzyżowała zab:egi niemieckie dyplo 
maoya rosyjska, która usiłowała zapobiedz te­
mu, aby nowa kolej dawała Turcyi w razie 
jakiegoś zatargu wojennego możność szybkiego 
skoncentrowania znaoznych sił wojennych nad 
granicą rosyjską i w ogóle niechętnem ok>em 

- patrzy na każde, ozy to ekonomiozne, ozy finan­
sowe zdobycze Niemieo w Tureyi. Kolej zaś 
bagdadzka, właśnie jest niezmiernie korzystna 
d'a niemieckiego przemysłu, a zarazem powin­
na znacznie dźwignąć państwo ottomańskie i 
pod ekonomioznym i pod militarnym wzglą­
dem: pod ekonomioznym, gdyż pójdzie przez 
nadzwyozaj urodzajne okofloe, które w ten 
sposób otwarte zostaną dla handlu świato­
wego, od którego dziś są zupełnie odoiąte, — 
pod militarnym zaś dlatego, że właśnie tam, 
w Anatolii, skoncentrowana jest niemal głó 
wna siła Turcyi, ludność tam bowiem jest 
rdzennie muzułmańską, dostarczającą pułkom 
tureckim najlepszego żołnierza. Nowa kolej za 
tem umożliwi Turcyi w razie potrzeby szybkie 
rzucenie mas bitnego żołnierza, czy to na kau- 
kaską, czy europejską granicą. Zdaje sią, że 
ten wzgląd miłitarny głównie wpłynął na dc- 
oyzyą sułtana, a z drugiej strony on też był 
powodem, dla którego Rosta wszystk'emi mo­
żliwymi sposobami starała sią udaremnić pro­
jekt budowy tej kolei.

Opróoz dyplomaoyi rosyjskiej bruździły 
także Niemoom w tej sprawie grupy oboyoh 
kapitalistów, popierane bardzo gorliwie przez 
ambasady swych państw. I tak w imieniu 
Francuzów ubiegał sią inżynier Cot&rd o kon- 
oesyą na budową kolei z Koni przez Aleppo do­
liną Eufratu w dół do Bagdadu z takiemi od- 
gałązieniami, jakich tylko Porta zażąda. An­
glicy wysunąli swego „Stoohmanna* o nie- 
mieokiem nazwisku niejakiego Reohnitzera i 
zobowiązywali sią wybudować kolej z Aleksan- 
dretty przez Aleppo do Bagdadu, a z tego 
miasta dwie boczne linie, jedną na północny 
wschód do granicy perskiej, a drugą na połu­
dnie do „świętych “ miejscowości Kerbeli i 
Nedżefu, celu corocznych pielgrzymek Szyitów. 
Ażeby życzliwie usposobić sułtana dla swych 
planów, zarówno Francuzi jak i Anglicy po­
dejmowali sią wybudować projektowane przez 
nich linie na własne ryzyko i nie żądali ża­
dnej gwarancyi ich rentowności. A jednak suł­
tan odrzucił obie te pozornie tak korzystne 
propozycye i dał pierwszeństwo Niemcom, jak­
kolwiek oni żądali zagwarantowania im pe­
wnego z góry oznaczonego, minimalnego do- 
ohodu od każdego kilometra nowowybudowaó 
sią mającej kolei. Jednym z głównyoh powo­

dów tego nadzwyczajnego odszozególnienia 
Niemców jest niezawodnie to, że już dotych­
czas położyli oni dla Turcyi niemałe zasługi 
na polu kolejniotwa. Koleje bowiem anatol- 
skie, idące do Angory i Konii, a bądąoe w za­
rządzie Niemców, są najlepszemi ze wszyst­
kich kolei tureckich i one to podczas wojny 
turecko-greckiej umożliwiły tak szybką i pra 
wdziwie wzorową mobilizaoyą armii tureckiej.

Niemoy przedstawili obecnie sułtanowi 
do wyboru dwie linie kolejowe: pólnooną, 
która rozpoczynałaby sią w Angorze i szła 
przez Siwas i Diarbekir do Bagdadu, i połu­
dniową, rozpoczynająoą sią Korni a idącą przez 
Adaeą i Aleppo do doliny Eufratu. Minister 
wojny był za linią północną, jako strategicznie 
ważniejszą, gdyż umożliwiłaby ona szybkie 
przerzucenie znacznyoh mas wojska do grani­
cy kaukazkiej. Z tego samego powodu i sułtan 
bardzo gorąoo pragnął budowy tej linii. Nato­
miast dla Niemców była ona mniej dogodna, 
gdyż przedstawiała mniejsze widoki rentowno­
ści i dlatego też żądali oni dla tej linii wyż­
szej gwaranoyi, a zadowalali sią mniejszą gwa- 
ranoyą dla linii południowej, która iść ma zda­
ła od granic państwa przez okolice nie wy­
stawione na niebezpieczeństwo napadu nieprzy­
jacielskiego. Gorącego rzeoznika swych inte­
resów znaleźli Niemcy w tureckim ministrze 
robót publicznyoh, któremu szło głównie o e- 
konomiozne podniesienie Taroyi i dlatego 
wpływał on niestrudzenie na sułtana, ky prze­
chylił szalą na rzecz linii południowej, mniej 
ważnej wprawdzie pod» wzglądem strateg!

niotw nie wolno rozpoczynać akoyi bez upo­
ważnienia komitetu. Pomimo tego obstrukoya 
mZodoezeska rozwija sią ciągle, komitet wyko­
nawczy podobno istnieje w dawnym składzie, 
ale — nie zgromadza sią, nie wydaje uchwały 
przeciwko obstrukcji, ohooiaż Pclaoy i kato- 
liokie stronniotwo ludowe czynem dowoizą, że 
pragną istotnie załatwienia konieoznośoi pań 
stwowyoL. Jest to sytuaoya niejasna i zagma­
twana, wśród której nie może naprawdą wy­
zdrowieć parlamentaryzm austryaoki.1 '

W  takich sytuacjach niestety najuczoiwszy 
głos staje sią głosem wołającego na puszczy! 
A jednak wozorajsza przemowa hr. Clary’ego 
w komisyi budżetowej zasługiwałaby ze wszech 
miar na snmienne rozważenie i uwzględnienie. 
Hr. Clary ponownie podkreślił neutralny cha­
rakter swego gabinetu i zaprzeczył insynuaoyi, 
jakoby cofniąoie rozporządzeń jązykowych b y -1 
ło aktam nieprzyjażui - wzglądem Czechów. 
Rzeozywiśoie równouprawnienie można sobie 
wyobrazić pod różnemi formami. > Twierdzić, 
że jedyną właśoiwą formą jązykowego równo­
uprawnienia w Czechach były owe nieszoząsne 
rozporządzenia, w których 2 */*-milionowa lu­
dność niemiecka widziała naruszenie swych 
praw, — byłoby niedorzecznością. Zniesienie 
rozporządzeń ma 1 utorować drogą do ugody, 
a rząd już przygotował projekt jązykowy.

Tem wiąoej gorący apel hr. Clarego do 
stronniotw parlamentarnych, aby uchwaliły ko­
nieoznośoi państwowe, powinien był wywołać 
przychylne echo. Ale go nie wywołał. Chara­
kterystyczną była oiąta odpowiedź tego samego

ornym, ale otwierającej niezrównane widoki na ' hr. Palffy’ego, który na poozątku r. 1894 w zna 
przy szłośó ekonomiczną. Ostatecznie względy j komitej mowie bardzo stanowczo potąpił ów- 
ekonomiozne wzięły górą'nad strategicznemi i { ozesną wzglądnie łagodną taktyką opozyoyjną 
Niemoy dostali konoesyą na budową linii po- , klubu młodoozeskiego, ale teraz namiętnie uderza 
łudniowej. Wpłynęła na to takie i ta oko- j
lioznośó, że Rosya stawiała słabszy opór co do 
budowy linii południowej. Niemieccy inżynie­
rowie już udali sią w te nieznane, niemal ta­
jemnicze krainy, by kłaśó fundamenta pod 
gmach niemieckiego wpływu w Turcyi.

Wiadomość o zawarciu tego interesu wy­
wołała w całych Niemczech łatwo zrozumiały 
entuzyazm. Iluż to bowiem ludzi znajdzie
chleb przy budowie tej nowej linii, która wy- . v»^uui.nąu  jaaas awiaj-no u ia  p a u su w a , uia ara- 
nosió będzie prawie 2000 kilometrów, ilu I jów, albo chociaż tylko dla stronniotw, niebędzie prawie 2000 
Niemców po jej wybudowaniu będzie przy niej 
trwale zatrudnionych, ile milionów zarobią 
fabryki niemieckie na dostawach szyn, mostów, 
wagonów lokomotyw i t. p.

na rząd, a po stronie młodoozeohów dopatruje się... 
„umiarkowania11! Nie mniej charakterystycznym 
symptomatem sytuacji było, że prezes komisyi 
Żaczek wystąpił w danej chwili jako bezwzglę­
dny obstrukoyonista, zamykając ni - stąd ni 
z owąd posiedzenie! Oozywiśoie, tym trybem 
nie będzie trudno przeszkodzić załatwieniu k o­
nieoznośoi państwowych, ani przyspieszyć upad­
ku gabinetu hr. Cl&ry’ego, ale aby stąd miała 
wyniknąć jakaś korzyść dla państwa, dla kra-

S 3 7 " t - C L a łC 3 r a <-
Piszą nam z Wiednia, 16 grudnia:
„Gracchi de seditione querentes / “ (Grakcłio- 

wie, uskarżający sią na bunt!). Zaznaozająo, że 
prawica została rozbita, Narodni Listy oskarża­
ją Polaków i katoliokioh posłów niemieckich 
o zerwanie sojuszu, a mianowioie o sprzenie­
wierzenie sią zasadom, wygłoszonym w adre­
sie hr. W. Dzieduszyckiego w maju r, 1897-go. 
Adres ten jednak ani słowem nie wspominał o 
rozporządzeniach językowych, natomiast bar­
dzo dobitnie wygłaszał gotowość sprzymierzo­
nych stronniotw do zaspokojenia potrzeb pań- 
stwowyoh, a zwłaszcza do załatwienia ugody 
z Wągrami. Zasad adresu r. 1897-go nie naru­
szają więc ci, którzy i teraz są gotowi do za­
łatwienia konieoznośoi państwowych, lecz ci, 
którzy temu przeszkadzają i to za pomocą 
owej potwornej metody obstrukcyjnej, którą 
przez 2 lata cała prawioa w niezliczonych re- 
Łoluoyaob i manifestach potępiała jako bunt i 
systematyczne podkopywanie parlamentaryzmu! 
Kto więo rozbił ozy rozbija prawicą, jest rze­
czą zupełnie jasną. Dotąd jednak w tej mierze 
nie nastąpił żaden akt uroczysty. Wprawdzie 
niedawno temu, po samozwańczym ataku mło­
doozeohów na ministra Kindingera, komitet 
wykonawczy prawicy uchwalił rezolucyę, opie­
wającą, że żadnemu z sprzymierzonych stron-

podobna przypuścić!

we
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n o  w  • 1 a

przez
H a l i n ę  I wa n i c k ą .

(Ciąg dalszy).
Nazajutrz był dzień prześliczny Złote 

promienie słońca oświecały naturę strojną w 
DOgatą suknią jesieni.

Na podwórzu dworakiem już od świtu pa­
nował zwyczajny ruch, Każdy krzątał sią koło 
swego zatrudnienia: tu parobek ciągnął źóra- 
wiem skrzypiąoym wodą, aby napoić stadko 
dzielnych koni, tam dziewki gw&iząo głośno 
niosły pełne konwie mleka z rannego podoju 
a za niemi kroczyła otyła klucznica pobrzę­
kując kluczami i gderząo po swojemu na opie­
szałość służebnic.

Z  obory wypuszczono tłuste krowy i oie- 
ląta, które podskakując oohoozo napełniły prze- 
oiągłem beczeniem powietrze. Stary Onufry, 
klapiąc poranne pacierze, wynosił przy pomocy 
chłopaka dywany i meble na werandą i ozy- 
śoił je z proohu. Gdy tak zajęty składał wła­
śnie co tylko wy trzepany dywan, ukazała sią 
W progu werandy klucznica sapiąc i dysząc 
jak parowa machina.

—  A, dzień dobry, panie Onuferku t Już, jsk 
Widzą, kończysz swoją trzepaninę, a i ja także 
już trochę sią zbyłam. Ot zmęczył sią czło­
wiek, ta i W e, więcej niż to warte.

— No, bo też jest i komu się zmęczyć, pan- 
ńo Magdaleno — odpowiedział zagadnięty, pa-

wiaoząoo na okrągłą postać gospodyni.— 
Gdyby tak troohę sadełka ubyło, zarazby pan­
nie było lżej nieoo.

— Ąlał panie Onufry, kto widsiął g

m

Korespondencje.
Wiedeń 16 grudnia. (Telefonem).

Po oświadczeniu hr. Clary’ego, zlożonem 
czwartek w komisyi budżetowej, wedle 

którego projekt ustawy językowej jest już 
wypraoowany i przedłożony zostanie pełnej 
Izbie zaraz po załatwieniu konieczności pań­
stwowych, obstrukcja młodoozeska stała sią 
zbyteozną i inne stronnictwa prawioy nie mo­
głyby już niozem usprawiedliwić swojego po 
błażliwego wzglądem niej stanowiska. Jeżeli 
dziś z Pragi nadchodzą skargi, że sama „pra­
wioa rozbiła prawicą1* i że znany adres hr. 
Dzieduszyokiego wyglądał pięknie tylko w te- 
oryi, w praktyce zaś ci, którzy układali ten 
adres, uciekli z pod własnego sztandaru, to 
można na to odpowiedzieć, że gdyby Czesi, 
stłumiwszy swój zupełnie słuszny żal, stanęli 
mocno przy programie prac parlamentarnych — 
przy tym programie, który ze wzglądu na ko­
nieczności państwowe, uważało za dobry za­
równo Koło polskie, jak i katolickie stron­
nictwo ludowe, to dziś tryumf prawioy byłby 
zupełny.

Nie ulega żadnej wątpliwe śoi, że Czesi 
w swojem rozżaleniu-nie uwzględnili tego, iż 
obstrukoya niemieoka miała za sobą cały Wie­
deń, a obstrukoya czeska ma Wiedeń prze­
ciwko sobie. Ma też przeciwko sobie i sfery 
najwyższe i Węgrów. Ostatnie oświadczenie 
hr. Clary’ego o przygotowanym już projekcie 
językowym należy uważać za objaw, że rząd 
^ ob eo j^ m etjlk o^ a ^ o^ ow ste ł^ b ^ ^ n ie^ roz-

porządzenia językowe, lecz że ma także szozerą 
chęć i mandat trwałego uporządkowania tej 
sprawy, którą rozporządzenia językowe tylko 
prowzoryoznie regulowały, — wobec tego 
wszystkie frak sye prawioy i wszyscy Słowia­
nie przedlitawsoy muszą uważać, że obstruk- 
cya młodoczeska straci.a wszelkie uprawnienie. 
Nie można tedy mówić o tem (jak to czynią 
w P/adze), że Słowianie przedlitawsoy zdra­
dzili Czechów i że im pozostali wierni tylko 
Chorwaci, przeciwnie trzeba powiedzieć, że 
Słowianie ohrą rc zważnem postępowaniem skło­
nić Czechów do takiego zaohowania sią w par­
lamencie, aby opracowany przez rząd projekt 
ustawy językowej przyszedł do skutku, ohooiaż 
o kilka tygodni później.

Oświadczenie Polaków
w parlamencie niemieckim.

Nasz ozwartkowy telegram doniósł, że w 
parlamenoie niemieckim, podczas rozprawy nad 
budżetem, obejmującym kredyt na podwojenie 
floty niemieckiej, prezes Koń polskiego oświad- 
ozył w imienin posłów wielkopolskion, że on; 
będą głosowali przeciw powiększeniu floty. 
Jednak z relacyi dzienników berlińskich d o ­
wiadujemy sią, że ta odmowa ze strony pol­
skiej była warunkowa, bo oświadczenie p. Sta­
nisława Motty’ego brzmiało w streszczeniu 
następuje :

„Koło polskio żywi gorące sympatye dla 
Boerów i ubolewa, że wielkoduszna myśl ro­
syjskiego ce*arza Mikołaja Ii-go, wedle której 
spory między narodami należy załatwiać za 
pomocą sądów rozjemczyoh, została w tak ra­
żący sposób zanegowana w sprawie transwaal- 
skiej. Z tego powodu Polacy ubolewają, że 
dyplomaoya niemieoka nie wystąpiła z inter- 
wencyą, mającą na celu zażegnanie wojny. 
Ale i wewnątrz kraju panują stosunki pra­
wdziwie wojenne, rząd zaś nic nie ozyni do 
usunięcia niezadowolenia, lubo to jest o wiele 
łatwiejsze, aniżeli pośredniczyć między obce- 
mi państwami. Polacy spełniają wszystkie swe 
obowiązki wzglądem państwa i chętnie dźwi­
gają ciężary, konieczne dla podtrzymania je ­
go siły i znaczenia. Cała ludność polska sym­
patycznie zapatruje sią na fakt zjednoczenia 
Niemiec, ohociat podczas owego zjednoozenia 
wysunięto fałszywą zasadą, jakoby każdy zgo­
ła obywatel państwa powinien konieoznie u- 
ważaó sią za Niemca To musiało doprowa­
dzić do niemoralnych nastąpstw i rzeozywiście 
doprowadziło do okropnych. Zabierając część 
państwa polskiego, Prusy przyjęły na siebie 
obowiązek zacnowania Polakom ich narodowo­
ści, a pierwszy cesarz niemiecki w sposób bar­
dzo uroozysty powtórzył to przyrzeczenie. To 
sią jednak nie stało. Jeżeli dziś stosunek Po­
laków do najwyższej w państwie instancyi nie 
jest tak serdecznym, jak był dawniej, to nie 
Polacy temu winni — jedynie zawiniła ta oko­
liczność, iż owa najwyższa instaneya stale 
otrzymuje fałszywe wiadomości o nich. Usta­
wa kolonizaoyjna, która krzywdzi ludność 
polską, jest najniesprawiedliwszą ze wszyst­
kich, jakie można sobie wyobrazić.

Nadto zaś rząd silnie i potężnie popiera 
każde zgoła stowarzyszenie, które ' powstaje z 
zamiarami wrogimi wzglądem Polaków. W o­
bec tego Koło polskie oświadcza, że wzglądem 
projekt i  powiększenia floty zajmie takie sta­
nowisko, jakie odpowiada postępowaniu z nimi 
rządu, posługującego sią ustawami wyjątkowe­
mu Koło polskie musi nadto zwrócić uwagą 
na tą okoliczność, że p. minister marynarki, 
oświadczając, iż podwojenie floty stało się ko- 
nieoznem, nie wspomniał ani słowem, dlaczego 
konieoznem, a przecież było jego obowiązkiem 
zawiadomić parlament, oo grozi cesarstwu, z 
jakiej strony może sią ono obawiać zaozepki i 
przeciw któremu państwu potrzebna jest taka 
potęga, jak podwojona flota niemiecka. Koło

polskie z wielką źyczliwośoią wysłuohało słów 
ministra spraw zagranicznych, gdy on z za­
pałem i serdeoznym żarem mówił o Darodo- 
wem uczuciu niemieokiem i o tem, że tego 
uczucia Niemoy nikomu nie pozwolą zniewa­
żać. Polacy pragną tylko, aby tak samo po­
stępowano z nimi I oni chcą jedynie, aby 
Bzanowano ioh uoznoia, aby zapewniono im 
równouprawnienie i żeby nie nastawano na 
ioh narodowość, będąoą darem Bożym“ .

~ To oświadczenie Koła polskiego powitano 
buuŁuymi oklaskami z ław polskich i katoli­
ckiego centrum.

List do Redakcyi
(W  sprawie opieszałości kasyerów kolejowych,).!

W  przeszłym miesiącu, wraoająo ze Lwo­
wa, zażądałem w kasie na dworon we Lwowie 
biletu III kl. via Przemyśl do staoyi Nadyby- 
Wojutyeze. Na to odparł kasyer, że biletu 
wprost ‘ do Nadyb nie ma, a równocześnie 
wrąozył mi bilet do Przemyśla, ponozająo przy 
tem, abym w Przemyślu przesiadaj ąo sią do

Sociągu w kierunku ku Chyrowowi zapowie- 
ział konduktorowi tak zwaną „Weiterfahrt* do 

Nadyb, i zapewniając mnie, że jazda do Nadyb 
nie będzie mię ani centa droż«j kosztowała. 
Tymozasem zamiast 1 zł. 92 ot. zapłaoiłem 2 zł. 5 
cń, a więc c|13 ot. więcej, i t^ tylko z powodu, że p. 
kasyer nie ehoiuł trudzić sią wystawieniem mi 
biletu t. zw. „bianoou. Postąpienie to p. ka­
sjera dałoby się, jak sądzę, wtedy jakc -tako 
usprawiedliwić, gdyby ozas odejśoia pociąga 
był krótki i gdyby przy kasie wiele osób oze- 
kało na bilety. W  tym wypadku jednak było 
wprost przeoiwnie, bo do odejśoia pociągu było 
jeszoze 25 minut, a pasażerów ledwie kilku­
nastu. * 1

To samo przytrafiło mi sią, kiedy wraca­
łem przed kilku miesiącami z Borysławia do 
Nadyb, a sądzę, że i wielu innyoh podrófcują- 
oyoh ma pod tym wzglądem niejedno do po­
wiedzenia. Ale że rozchodzi sią tu zazwyczaj o 
kilkanaście oentów, więo wzruszamy ramiona­
mi, płacimy droiej i mówimy sobie: „niech
tam1*! I dlatego to nikt tej sprawy dotąd nie 
podniósł. Sądzą jednak, że tak byc nie powin­
no. Nie chodzi tu bowiem ostateoznie o tych 
kilkanaście centów, których stratą przeboleć 
można, ale chodzi o skutki, jakie oz asem z 
takiego postępowania kasyerów wyniknąć mo­
gą. A skutki te mogą być woale poważne. 
Weźmy, że ktoś w pieniądze niezasobny, 5 wie­
dząc dokładnie, ile bilet do pewnej miejsco­
wości kosztuje, bierze ze sobą tylko potrzebną 
kwotą i udaje się w podróż. Na staoyi począt­
kowej *ąda biletu do staoyi X . Pan kasyer, 
tak jak to wyżej opisałem, nie daje mu biletu 
wprost do staoyi X , lecz do stacyi pośredniej, 
zapewniając, że gdy wypowie to magiczne 
słówko „'Weiterfahrt1*, nic a nio wiąoej koszto­
wać go nie będzie. Podróżny wierzy słowu 
urzędnika i jedzie.

Tymczasem p i zapowiedzenip „"Weiter­
fahrt11 przynosi uond aktor „ Weiterfa^ rtkarteu 
i żąda znacznie większej opłaty. Podróżny 
więo, nie mogąc jej uiścić, zmuszony jest na 
najbliższej stacyi pociąg opuścić. Jakie jest 
położenie takiego ozłowieka, wyrzuconego, jak 
rozbitek w miejscu oboem, często na jakiejś 
odludnej Btaoyjoe, nad tem rozwodzić sią nia 
choę, bo to każdy sobie w duszy dośpiewa; ale 
dajmy na to, że podróżny ten miał wyznaczo­
ną audyenoyę eądową w ważnej sprawie. Oo 
sią ze sprawą tą stanie, gdy, jak wiadomo, 
według nowej procedury, piąoiominutowe opó­
źnienie decyduje o przegranej ? ł Lub, gdy 
tym podróżnym jest wojskowy, który z urlopu 
ma jawić sią o oznaczonej godzinie w kosza­
rach ! Co sią z nim stanie, gdy nie tylko c 
godziną, ale o dobą lub dwie opożiu swój po­
wrót ? I Gdzie usprawiedliwiające dowody ? Pan 
kasyer pewnie mu ioh nie dostarozy! A  powc-

takie nieprzyzwoite rzeczy; jakby kto usły­
szał, myślałby że naprawdą jestem taka otyła.

— Ale, ktoby tam to pomyślał! patrząo na 
panną to aż litość bierze, że taka filigranowa. 
Toż n;e wiem czy jest pod słońcem szczuplej­
sza OBoba. Nawet za granioą będąc, nie zda­
rzyło mi sią takiej widzieć. (Słabą stroną Onu­
frego było ohwalió sią z pobytu z państwem 
za granioą).

Poznała z miny lokaja panna Magdalena, 
że ją bierze na funty, bo twarz jej sponsowia­
ła a malutkie oozka jeszcze bardziej sią 
zmniejszyły,

— Że też pan Onufry zawsze mi musi do- 
kuozyó. Doprawdy, że go już wiąoej nie za­
czepią ani słówkiem.

— 0 , bardzo proszą, niech sią panna nie 
irytuje, ja tak sobie, ot, na żarty mówią, a 
panna wie dobrze, że ją kocham i ohoę sią z 
nią ożenić po świętym Miohale.

Ułagodziło to kluoznioę, bo z tak wdzię­
cznym, na jaki tylko mogła sią zdobyć uśmie­
chem —- odpowiedziała:

— Wiem ja dobrze, że pan Onufry żartuje i 
dla tego sią nie gniewam; a oo do tego, że 
wesele nasze ma być po świętym Michale, to 
sią nie zgadzam, bo nie mam jeszoze uszytych 
biały oh spodnio, dopiero jest sześć gotowych.

— A  oo mi tam spódnice! Ja sią z niemi 
żenić nie będą, ino z moją Magdzią.

To mówiąc z : zulą miną, uszczypnął Onu­
fry swoją Magdusią w tłuste pysio z taką siłą, 
że ta aż podskoczyła w górą.

Te i tym podobne objawy czułości miały 
często miejsce między podsiwiałym fagasem 
strzyłymirskich, a pnlohnintką, około ozter- 
dziestki mająoą gospodynią- Nagle posmutniała 
panna Magdalena i wzdychając oiążko, zwróci- 
* ńą do swego przyszłego;

— Ale panie Onuferku, nam wesoło, a zna- 
szem panem podobno bardzo krucho. Wozoraj 
mówił mi paohoiarz Abramko, że na przyszły 
miesiąo ma zjeohaó lioytaoya z banku i zabrać 
wszystko, nawet dwór.

— Ej, bajki wierutne, przeoie dworu nie 
weźmie na furę; oo tam taki Abramko wie, 
ot g&da! Ale dam ja mu za te plotki pamiąt­
ką że ruski miesiąo popamięta. Wiem, że tam 
ooś źle, ale żeby mieli wszystko brać, to nić 
prawda. Jabym im sam na to nie pozwolił.

Przy tych słowach podniósł żylasrą dłoń 
w górą, jakby już teraz bronił pańskiego 
mienia.

Poozoiwy myślał, że opór pomoże w ta­
kim razie.

Magdzia widocznie nie zupełnie podziela­
ła zdanie lubego, bo tylko kiwała głową, szep­
cząc oioho:

— Biedna nasza złota panienka i panicze i 
nasz stary, dobry pan. 1

— Ej, co tam wzdyohanie pomoże, każda 
kobieta jednakowa, jak sobie ozem głowę za­
wróci. Nio im złego nie będzie. N o ! załóżmy 
sią, jestem tego zupełnie pewny. Ale, ale był­
bym zapomniał, że przysłał urzędnik ze staoyi 
depeszą do pana Gwidona. On pewnie już 
wstał, bo to ranny ptaszek. Ano Jędrek — 
rzekł, zwracająo siij do pomagająoego mu w 
robocie chłopca — zanoś ostrożnie meble do 
pekoi, a ja idą do panicza, aby mu to oddać.

To mówiąc, wyjął z kieszeni papier i 
szybkim krokiem opuścił werandą.

*  **
Gwidon właśnie przed chwilą ukończył 

toaletę, staranniejszą, niż zwykle, ze względu 
na będących w domu gośoi, i stanął w otw&r- 
tem oknie, aby zaczerpnąć świeżego powietrza,

gdy ozwało sią pukanie do drzwi i głos Onu­
frego :

1— Ozy wstał już wielmożny ranioz, bo mam 
tu telegram ze staoyi?

Szybkim krokiem pospieszył Gwidon, aby 
otworzyć drzwi i z niespokojną miną odebrał 
z rąk sługi depeszą.

— Żeby ohoó nie wezwanie jakie — pomy­
ślał — takbym chciał ozas jakiś spędzić w po­
bliżu mej ukochanej.

Drżąoemi rękami otworzył papier i z nie-

Sikojem ozytał znajdująoe sią wewnątrz 
owa.
— Przeozuoie moje spełniło sią — wyrzekł 

zwolua — obowiązek wzywa, a serou tak oiążko 
go wypełnić! I to jeszcze tak daleko od niej 
i nie wiedzieć, na jak długo! No 1 jeszoze je­
dna próba, a potem, po powrocie, skończą sią 
moje męczarnie, bo otrzymam Łuoyę w na­
grodą — dodał na pooieszei:ie

Jeszoze raz rzuoił wzrokiem na otwartą 
kartką i głośno odozytał słowa: „Prosimy o 
natychmiastowe przybyoie do Wiednia w spra­
wie znanego prooesu. Rodan na Po tylickich.-

Była to od lat kilku tooząca sią sprawa 
sporna między hrabiami Potyliokimi a baro 
nem von Kronen o jakieś tam posiadłości, 
które przeszły w posagu hrabianki do rodziny 
Kronów, a które po jej śmieroi bezpotomnej 
chciała rodzina napowrót odebrać. ‘ Ponieważ 
zaś Gwidon, chociaż młody, miał już rozgłos 
zdolnego i wytrawnego prawnika, przeto ro­
dzina Potyliokioh oddała mu w ręce oułą spra­
wą Być może, że komu innemu byłby odmó­
wił i pozostał jeszcze ozas jakiś przy swej Łu- 
oyi, ale tutaj nie ohoiał tego uczynić, gdyż 
sprawa ta mogła mu nadaó wiąoej wziątości i 
utorować lżejszą drogą do sławy, którą ohoiał 

* sdobyó, sit dla »#bi# Ift# dii

ohoiał się jak najprędzej węzłem małżeńskim 
połączyć. Postanowił zatem nie zwlekać, lecz 
zaraz nazajutrz wyjechać.

— Im prędzej, tem lepiej — rozmyślał.
Głos dzwonka z jadalni przerwał medyta-

oye Gwidona, który poprawiwszy ubiór przed 
lustrem pospieszył na śniadanie.

— O! jak zawsze, pierwszy — powitał go 
dźwięczny głosik ŁuoTi.

— Pierwszy, jak pierwszy; oiebie najdroższa 
zawsze już zastają, więc tobie należy sią pierw­
szeństwo — odparł Gwidon, całując na dzień 
dobry paluszki zaohwyoąjącej kuzyki. Ale bc 
też każdego zająć ‘ mogła w tym porannym 
białym stroju, który uwydatniał wspa-iałe fer­
my jej kształtnej postaci. Włosy, w bujnych 
warkoczach spuszozone i niemal ziemi sięgające 
połyskiwały hebanową barwą, odbijając wy­
raziście od białego tła sukni. Oczarowany Gwi­
don spoglądał na nią z uwielbieniem niemal 
lecz przypomniawszy sobie, że już nazajutrs 
musi opuścić swój skarb jedyny i udać sią tak 
daleko, między oboyoh, sposępniał nagle i za­
czął stłumionym głosem: _

— Łucyo, jedyna moja, _ jazże prędko p/y- 
nęły mi ohwile szczęścia obok oiebie, jak 
prędko! Minęło wszystko i snowu nadchodzi 
rozstanie i óo na czas długi, niegraniczony. 
Jutro muszę opuścić ton raj mój i odjechać 
daleko od mej ukochanej ptaszyny. Dostałem 
wezwanie od Potyliokioh, abym sią stawił w 
jak najkrótszym czasie w Wiedniu, w sprawie,
0 której ci wspominałem nieraz. I tak znowu 
nie będą widzieć tych drogich, cudnych ocząt
1 napawać sią melodyjnym głosikiem, znowu 
samotny na obczyźnie.

3 ai*ay
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dem tego wszystkiego mcże być, jak wyżej 
wspomniałem, postępowanie kasyerów.

Spodziewać się należy, że Dyrekoye ko­
lejowe stosownem poleceniem usuną na przy­
szłość podobne nieprawidłowości, żeby zaś umo­
żliwić sprawdzenie przytoczonego tu faktu, po­
daję, ie  bilet kupiony ze Lwowa do Przemy­
śla, miał Nr. 8427, karta zaś wydana w pocią­
gu ma numera: Zeszyt 1215, strona 29.

K. Sz.

Albo dyplom, albo ślub.
Łaskawe panie, uozoie się wszystkiego, oo 

wam się podoba, tylko nie poświęcajcie się po­
ważnym studyom nad językami starożytnemi i 
nowoźytnemi!

Anglicy są bardzo ciekawi i wielcy z nich 
statystycy, jeden więc z nich w czasopiśmie 
Nineteenth Century wziął się do obliczenia, ile 
też z panien, pobierającyoh wyższe wykształ­
cenie w kolegiach angielskich, dopływa szczę­
śliwie do portu małżeńskiego. 1 doszedł do 
strasznych rezultatów.

Nie będę przytaczał szeregu cyfr i szcze­
gółów, dość, że z panien, końoząoyoh studya 
w Girton College, zaledwo jedna na dziesięć 
wychodzi zamąż. Ten sam stosunek istnieje 
między pannami, kończąoemi kollegium w Cam­
bridge i w innych miejscowościach. Anglik 
sortuje je na przedmioty naukowe, z którego 
to sortowania wynika, że filozofki i matema- 
tyezki mają jeszcze jaką taką w tym k’erunku 
odrobinę szczęścia, ale żadnego prawie szczę­
ścia nie mają filolożanki (przepraszam za wy­
raz, ale nie wiem doprawdy, jak takie panie 
nazwać po polsku), ze wszystkich bowiem ko 
biet, jakie się oddawały nauce języków staro­
żytnych i nowożytnyoh, tylko jedna, najwyra­
źniej jedna, znalazła amatora do wspólnej wę­
drówki po tym padole płaczu.

Mogą tu być dwa wypadki: albo panny, 
zakoohane w greczyźnie, nie mogą się zako­
chać w mężozyźnie, albo dla każdego mężczy­
zny dość już było greozyzny w szkołaoh, aby 
ją jeszoze miał posiadać w domu. Czy tak, ozy 
owak, powtarzam moje ostrzeżenie: łaskawe 
panie, uczcie się wszystkiego, co wam się po­
doba, tylko nie poświęcajcie się poważnym stu­
dyom nad językami starożytnemi i nowoży­
tnemu

Lecz ozy wogóle kobieoio z wyższem 
szkolnem wykształceniem łatwo wyjść zamąż ? 
Czy kobiety, zwane „emancypantkami11 (prze­
praszam: „emancypantka11— słowo już dziś ba­
nalne i niedobrze rzeoz malujące), a zatem, 
ozy kobiety, posiadające stopnie uniwersyteokie, 
mają tyleż widoków znalezienia męża, oo ko­
biety, które nie zakosztowały owoców wiedzy ? 
Kwestya na pozór ekscentryczna, a jednak wa­
żna. Właśnie teraz zajmuje ona Amerykanki, 
bo w ich ojczyźnie okazała się ogromna uad- 
produkoya „inteligentek". W  roku 1870 w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki północnej było 
527 kobiet lekarek, 414 urzędniczek, 5.735 za­
rabiających na życie muzyką, 4 stenografki i 
t  p. W  roku zaś 1898 też Stany Zjednoozone 
liczyły 4 555 kobiet-lekarek, 4.875 urzędniczek, 
34.518 zarabiająoych muzyką, 21.185 stenogra- 
fek, 180 „inżynierek" i „geometrek" (wybacz­
cie neologizmy!), 888 dziennikarek, 11.000 ma­
larek. Armia ogromna!

Spis kobiet, które otrzymały w jednym 
roku 1895 patenty z ukońozenia kolegiów, za­
wiera 1,805 nazwisk. Trzydzieści z tych kobiet 
poświęo;ło się medycynie, 12 adwokaturze i 
dziennikarstwu, kilka zaś wyrobiły sobie po­
ważne stanowisko w literaturze. Z tej liczby 
wyszło za mąż 28 pro przed 25 rokiem życia, 
tymczasem ogólny procent kobiet, wyc-łudzą- 
cyoh za mąż w Ameryoe w tym wieku, sięga 
90 proo. Jeżeli zwrócimy uwagę na wiek ta 
kich pań, dojdziemy do wniosku, iż z kobiet 
ze stopniami uniwersyteokiemi, wyohodzi *a 
mąż 32 proo. pomiędzy 25 a 30 rokiem życia, 
43 proc. pomiędzy 25—35 rokiem, 49 proo. po­
między 36—40 rokiem. Największa z&k liczba, 
bo aż 54 proc., wyszła za mąt dopiero po 40 
roku żyoia. A zatem wniosek : emancypantki 
wyohodzą za mąż rzadziej i pćźni“j.

Kobiety amerykańskie kształcą się bądź 
w kolegiach mięszanych, dokąd uczęszczają i 
mężczyźni, bądź w kolegiaoh ściśle kobieoych. 
Czy okoliczność ta nie wpływa na statystykę 
małżeństw ? Powróćmy do cyfr ogólnyoh. Na 
ogólną liczbę 1805 inteligentek, otrzymało stop­
nie naukowe: 1,134 (63 proc.) w kolegiach ozy- 
st,o kobiecyoh i 671 w uniwersytetach mięsza­
nych. Oto znowu stosunek małżeństw do liczby

Cyfra małżeństw 
uniw. mięsz.

31.8 
49,7 
53,6
56.9

uniw. kob.
29.6 
40,1
46.6 
51,8

lat:

Kobiety niżej 25 lat 

" 35 ”n  77 Ó O  n

łl n 40 „ .
Rzut oka na tę tabliczką przekonywa, iż 

wykształcenie wspólne o wiele znaczniej sprzy­
ja małżeństwu, stosunek zaś prawdopodobień­
stwa przy dwóch systemach pobierania wy- 
kształoenia wyższego ma się, jak 29 proc. 
do 22°/0-

Ozem wytłómaczyć sobie tę różnicę ? Zda­
wałoby się, iż wykształoenie wspólne, zbliża- 
jąoe dwie płci, usposabia je przychylnie dla 
małżeństwa. Po zakosztowania słodkich owo­
ców przyjaźni na ławie szkolnej, obie płci są 
skłonne do kosztowania słodszyoh jesz ze owo­
ców małżeńskiego pożyoia. Kobiety amerykań­
skie tłómaczą to j*dnak inaczej. Kobiety, przy­
zwyczajając się od młodośoi do obchodzenia 
się bez mężozyzn, dochodzić mają łatwiej do 
przekonania, iż małżeństwo nie jest bynajmniej 
koniecznością żyoiową, to też nie ohcą zamie­
niać spokojnego i harmonijnego żywota dzie­
wiczego na ryzykowny stan małżeński. Stąd 
ich obawa, a może tylko obojętność dla związ­
ków małżeńskich.

Wiadomo, iż statystyka małżeństw zmie­
nia się stosownie do natury krajów. W  Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki północnej, stany 
północne wykazują mniej małżeństw, niż stany 
południowe. W pływ ten klimatu czy warunków 
społecznych sprawia, iż emancypantki np. z 
Kalifornii wyohodzą za mąż częściej, niż sa- 
wantki ze stanu New-York. Najważniejszy je­
dnak wpływ na liczbę małżeństw wywierają 
zajęcia, którym oddają się kobiety po ukończe­
nia studyów wyższych. Stwierdzono na zasa­
dzie danych statystyoznyoh, nie ulegających 
zaprzeczeniu, iż kobiety, zajmująoe się profesu­
rą lub kierownictwem szkół, rezygnują z 
małżeństwa częściej, niż kobiety, poświę­
cające się medyoynie lub adwokaturze. Uczucie 
macierzyństwa, drzemiąoe w każdej kobieoie 
aż do chwili zamążpójśoia, skłaniająo ją do 
małżeństwa inatyktownie, znajduje pewnego 
rodzaju zadośćuczynienie w praoy nad wyoho- 
waniem dzieci. To też kobiety tej kategoryi'

okazują się najbardziej wymagającemi na punk­
cie zalet przyszłyoh małżonków.

Charakterystycznym jest wielki względnie 
brak rozwodów w małżeństwaoh, zawieranych 
z kobietami z wyższem wykształceniem. W i­
docznie są one wybredniejsze, a przez to samo 
rozważniejsze w wyborze, rzadziej też uciekają 
się w ostateozności do rozwodu, który, bądź oo 
bądź, jest aktem nieprzyjemnym i krokiem 
gwałtownym. Niektóre emancypantki twierdzą 
nawet stanowczo, iż niema małżeństw nie­
szczęśliwych w związku z kobietami, posiada- 
jącemi patenty uniwersyteokie. To samo zda­
nie wygłaszają powieściopisarki amerykańskie, 
które stosunki takie malnją farbami idyliczno- 
mi. Ale pozory mylą często. Prawda, że ko­
biety dyplomowane, więcej z natury rzeczy 
zajęte pracą za domem, mniej odczuwają nie­
pokoje żyoia rodzinnego, mniej może zwracają 
uwagi na drobne ukłócia żyoia i drobne sła­
bostki mężów, które tak wielce uczuwaó się 
dają kobietom, wiecznie sisdząoym w domu i 
często próżnującym. Wreszcie, jak widzimy 
z tablicy wyżej zamieszczonej, kobiety eman­
cypantki wychodzą za mąż w wieku później­
szym, są więc może pobłażliwsze.

W  rezultacie emanoypantki Ameryki pół­
nocnej wychodzą za mąż rzadziej i później. 
Statystyka europejska wyprowadza wniosek 
analogiczny.

Z izby sądowej.
Lwów 16 grudnia.

(O obrazę czci).
Wczoraj po przerwie przesłuchiwano osk. 

Breitera najprzód w sprawie dra Roińskiego- 
Oskarżony opowiada, źe przeoiw drowi Roiń- 
skiemu już od r. 1887, występowały inne pisma, 
np. Kuryer Lwowski i Bąk, pismo humorysty­
czne. Prócz tego ozęśó adwokatów lwowskich 
uskarżała się na dr. Roińakiego, że on zdemo 
ralizował stan adwokacki i że nie można się go 
pozbyć z prezydentury izby adwokaokiej, bo 
to zanadto wybitna figura, która trzęsie banka­
mi, wpływa na sądownictwo. To spowodowało 
oskarżonego, że zajął się drem Roińskim, wpadł 
na trop Widajewiczów i hr. Łączyńskich, w 
której dr. RAński mocno się skompromitował. 
Pojawiły się o tern w Monitorze artykuły, na 
które reagował nie sam dr. Roiński, lecz jego 
syn, który wyzwał p. Breitera na pojedynek. 
Oskarżony odrzekł, że dałby mu satysfakoyę 
od szpilki aż do armaty, ale niech go dr. Ro- 
iński zaskarży wpierw o obrazę honoru, bo 
inaczej cały pojedynek jest komedyą, mającą 
na celu tylko zamknięoie ust oskarżonemu. O 
sprzeniewierzeniu z okazyi banderyi konnej, 
pojawił się najprzód artykuł w Kuryerze Lwow­
skim i w Glosie wolnym. Oskarżony zsjął się 
wtedy tą sprawą bliżej, zbadał przez zaufanych 
ludzi, pośrednio głównyoh świadków: Riedla, 
Śliwińskiego i Hillioha i inkryminowany arty­
kuł wydrukował. Wskutek tego artykułu, rad- 
oa Bandrowski rozpoczął śledztwo; oskarżony 
wiedział, że to śledztwo zwróoi się przeoiw nie­
mu. D o'  od u oskarżony nie rozwija i powołuje 
się tylko w tej mierze na świadków, którzy 
mają byó przesłuchani. To tylko dodaje, że za- 
ohowanie się dr. Roińakiego po wdrożeniu 
śledztwa było bardzo dziwne, gdyż dr. Roiński 
na żadne artykuły nie reagował i dopiero przy­
ciśnięty do muru, zdeoydował się przyłąozyó 
się do oskarżenia prokuratoryi.

Następnie usprawiedliwiał się osk. Biei- 
ter z drugiego zarzutu, dotyozącego sprawy p. 
Waobnianina Oskarżony mówi, że w r. 1897 
opowiedział mu pewien współpracownik Biła 
ową historyjkę o aktorce Ficnerównej, obywa­
telu Maniewskim i pewnym ruskim pośle ugo­
dowym, którego nazwiska jednak nie wymie­
nił, bo go widooznie sam nie znał. Oskarżony 
zamieścił to w Monitorze jako dykteryjkę oe- 
lem ubawienia swych ozytelników i dotknąć 
choiał tern tylko stronnictwo ugodowe, ale Die 
speoyalnie p. Waohnianina, którego ani wy­
mienił, ani nawet na myśli go nie miał. Gdy­
by był oskarżony wiedział, że anegdotka od­
nosi się do p. Waohnianina, nie byłby jej dru­
kował bez poprzedniego zbadania sprawy. Do­
piero w śledztwie dowiedział się, że to p. Wa- 
ohnianin uozuł się tą notatką dotknięty, a te­
raz li tylko zmuszony przez p. Waohnianina, 
będzie prowadzić dowód prawdy w tym kie­
runku, że owa dykteryjka swego ozasu po ca­
łym Samborze kursowała. W kcńou oświadoza 
oskarżony, że gotów jest dać w swem piśmie 
honorową satysfakoyę oskarżycielowi przez o- 
gloszenie, że drukując ową notatkę, nie miał 
jego na myśli.

Przystępując do oskarżenia dr. T. Soło- 
wija, p. Breiter omawia naprzód Bzeroko go­
spodarkę likwidatorów Banku włościańskiego, 
którą uważa za wprost defraudaoyjną, dla 
kraju wysoce szkodliwą i haniebną. Zdaniem 
jego, zdefraudowana, a raczej wyciśnięta na 
chłopach przez niesprawiedliwe obliczanie ko­
sztów egzekucyjnych, procentów i t. d. suma, 
dosięga 4 milionów. I tak np. Antoni Gerlach 
pożyczył 160 z ł , zapłacił 605 zł., Józef Pa- 
szuk pożyczył 700 zł., a zwrócił ogółem 1.678 
zł. i t. d. i t. d. Gdyby oskarżony mógł tę 
sprawę rozwinąć, pp. likwidatorowie znaleźli­
by się wnet nie w Panteonie, ale przy ulicy 
Batorego. Dr. Tad. Sołowijowi jednak oska­
rżony nie zarzucił wcale wprost jakichś mal­
wersacji, wytknął mu to jedynie, że on jako 
mąż zanfania Banku włościańskiego mógł 
położyć tamę tym nadużyciom, mógł w chwili, 
kiedy Monitor ową hanie Dną gospodarkę oma­
wiał, zapytió pp. likwidatorów, czy to prawda, 
oo Monitor pisze, mógł i powinien był sprawę 
zbadać, a on siedział oicho. Jeżeli zresztą 
oskarżony nazwał dr. T. Sołowija maokerem, 
to słowo to nie jest ubliżająoem, gdyż znaczy 
tyle co „działacz11. Dr. T. Sołowij wypiera się 
wprawdzie, jakoby miał jakiś udział w gospo­
darce likwidaoyjnej, ale oskarżony twierdzi, 
że tak nie jest, z dowodem zaś na to wstrzy­
ma się aż do przesłuchania kilku świadków.

Oskarżony napisał, że dr. T. Sołowij brał 
udział w defraudaeyjnej gespodaroe Kasy o- 
szozędnośoi, ale naturalnie nie miał przez to 
na myśli, jakoby dr. T. Sołowij należał do da­
wnego Wydziału i przyozynił się do oszustw 
Zimy, chociaż nawiasem mówiąc i w tym kie­
runku dałoby się niejedno o drze Sołowiju po­
wiedzieć. Oskarżony jednak głównie bije na 
to, ź« dr. T. Sołowij, jako ozłonok teraźniej­
szego zarządu, obrany rzeczoznawcą przy sprze­
daży Myszyna i Dżurowa, dopuśoił do tego, 
że te kopalnie sprzedano p. Lityńskiemu za 
65.000 zł., a więo za bezcen, gdyż potem p. 
Lityński same maszyny poustawiane w tych 
kopalniach przez ozczepanowskiego, sprzedał 
za 70.000 zł. A przecież oprócz oferty p. L i­
tyńskiego były o wiele większe oferty firm 
obcych, a opinia innych rzeczoznawców szła 1

w tym kierunku, że te kopaln:e porzucone 
przez Szczepanowskiego, warte są bodaj dwa 
razy tyle, oo dał p. Lityński Fakt ten piętno­
wał zresztą nietylko Monitor, ale i Kuryer 
Lwowski.

Go do zarzutu, że dr. T. Sołowij trudni 
się synekurami, to oskarżony miał na myśli 
różne honorowe urzędy, piastowane przez dra 
Sołowija, urzędy wprawdzie bezpłatne, ale ta­
kie, które mu pośrednio przynoszą korzyści, 
dają mu wpływy w bankach i przysparzają 
przez to klientów.

Rozprawę przerwano o godzinie 4ej po 
południu. • #•

Na początku dzisiejszej rozprawy stała 
się mała awantura Aby ją wyjaśn;ó, musimy 
nasze sprawozdanie z rozprawy wezorajszęj w 
jednym punkcie uzupełnić. Oto po'usprawiedli­
wianiu się p. Breitera z zarzutów oo do dra 
Roińskiego stawiano mu rozmaite pytania, 
dr. Grek zsdał oskarżonemu pytanie — nie 
bezpośrednio, ale przez przewodniczącego — 
którzy to adwokaci skarżyli się na to, że dra 
Roińskiego trudno pozbyo się z prezydentury 
Izby adwokaokiej? Owóż dziś dr. Grek powstał 
i przypomniawszy to pytanie opowiedział, że 
oskarżony Breiter usłyszawszy je mruknął 
pod nosem: „To bezczelność!11 Obelgi tej sam 
dr. Grek nie słyszał, ale słyszeli j ą : jeden z 
protokolantów i obecny na sali współpraco­
wnik Kury er a lwowskiego p. Dąbrowski. Dr. 
Grek prosi tedy przewodniozącego, aby za tę 
obelgę ukarał oskarżonego Breitera. Trybunał 
odmówił tej prośbie, uzasadniając to tern, że 
żaden z członków trybunału owej obelg, nie 
słyszał.

Potem dr. Grek zadawał za pośrednictwem 
przewodniczącego oskarżonemu różne pytania, 
ale p. Breiter na wszystkie milczał

W  końcu omawiał oskarżony Breiter za­
rzut oszczerstwa, uczyniony mu przez p Czer­
niakowskiego Oskarżony wyjaśnia, że w Mo­
nitorze nazwał p. Czerniakowskiego raz świad­
kiem wygodnym dla dra Loewens eina, drugi 
raz niewygodnym, ponieważ przed sądem ho­
norowym, który sobie sam dr. Loewenstein 
złożył ze swoioh przyjaoiól: pp. Małeckiego, 
Rewakowioza, dra Steczkowskiego i dra Aszke 
nazego, on, p. Czerniakowski, sprowadzony 
przez dra Loeweństeina z Paryża, wystawił 
mu jak najlepsze świadectwo, a zataił rozmaite 
jego sprawki kutkorskie, trośoianieckie i dil- 
bergerów. Niedogodnym zaś świadkiem dla 
dra Loewensteina był p. Czerniakowski wtedy, 
kiedy wyszła na jaw sprawka z pewnemi per­
łami, które miał dr. Loewenstein zwróoić p. 
Czerniakowskiemu. Zresztą ofiarował oskarżony 
na swoje pierwsze twierdzenie 'dowód prawdy, 
ale oytowanych przezeń świadków niestety 
izba ra^na odrzuciła.

Przystąpiono potem do rozpatrywania spra­
wy pierwszej, tj. sprawy dra Roińskiego i prze- 
słuohano najpierw św. R i e d l a ,  dzierżąwoę 
dóbr. Opowiada on, że banderyę konną na przy­
jęcie Cesarza miano urządzić w r. 1869, uozest- 
ników jej miało byó 24. Kilku z nioh, może 8 
złożyło do rąk obranego rcgimentarza dr. R o ­
ińskiego po 50 zł., nie jako zadatek na koszta 
strojów, leez jako kauoyę, że się nie cofną. 
Sprawieniem i obmyśleniem strojów miał się 
zająć dopiero jakiś komitet. "W kilka dni po­
tem przyjazd Cesarza odwołano, lecz dr. R o­
iński pieniędzy nie zwróoił, mówił, że zamówił 
jakiś aksamit, leoz gdy świadek prosił bodaj 
o kilka metrów, tego aksamitu na pamiątkę, 
dr. Roiński powiedział, żeby się więcej uczest­
ników zgromadziło, oo jednak oozywiśoie było 
bardzo trudnora. Świadkowi zresztą nie wiele 
zależało na tej kwocie i nie nagabywał dr. 
Roińskiego bardzo natarczywie,

Świadek ohc<ał raz interpelować go o tę 
sprawę w cukierni Rotlandera, ale dr. Roiński 
był wtedy w towarzystwie dwóoh aktorek, a 
potem z oukierni wyniósł się, nie żegoająo się 
ze świadkiem. Kiedy świadek przed dwoma 
laty na piwie u Najsarka usłyszał od Śliwiń­
skiego, również ozłonka banderyi, źe dr. Roiń­
ski pognębił p. Jaokowakiego w sprawie sprze­
niewierzenia, rzekł: „Oho, taki ostry sędzia, 
niech najprzód swój dłag honorowy załatwi11. 
W  końcu na pytanie prokuratora oświadoza 
świadek, że ozynu dra R. wprost jako sprzenie­
wierzenia nie naoeohował, bo dr. Roiński robił 
tam jakieś wydatki na banderyę, a tylko przed 
nikim się nie wyrachował. Z drugiej strony 
zaznaoza jednak świadek, że nigdy nie wybie­
rano ściślejszego komitetu, ani nie postana­
wiano nio oo do strojów.

O godz. 12 zarządzono pauzę.

k r ó n I k a .
Lwów 16 grudnia.

P. Namiestnik powrócił dziś w nocy do 
Lwowa.

Prezydent miasta dr. Małachowski wyjeżdża 
jutro do Wiednia dla złożenia Cesarzowi podzięko­
wania za zatwierdzenie jego wyboru.

Sejm galicyjski — jak opiewa pogłoska — 
nie zbierze się tego miesiąca, gdyż podobno Rada 
państwa będzie obradowała znowu zaraz po Świę­
tach. Pogłoska ta jest prawdopodobna.

Wiadomości urzędowe. Cesarz zamianował 
wiceprezydenta sądu krajowego we Lwowie Zy­
gmunta Żminkowskiflgo i radzców sądu krajowego: 
Mikołaja Herasymowicza we Lwowie, Bazylego Mo- 
rariu i Filipa Zierhoffera w Czerniowoaoh radzca- 
mi sądu krajowego wyższego przy wyższym sądzie 
krajowym we Lwowie.

Powiększenie politechniki lwowskiej. W  o- 
statnich trzech latach wzrosła liczba słuchaczy 
lwowskiej politechniki z 300 na 700 rocznie. Wzrost 
ten słuchaczy wywołał potrzebę rozszerzenia gma­
chu politechniki lwowskiej. W sprawie tej uchwa­
liło wczoraj kolegium profesorów przedłożyć mini­
sterstwu projekt wydzielenia z obecnego gmachu 
działów: fizyki, elektrotechniki, mechaniki, budowy 
maszyn i górnictwa i wybudowania dla tych ka­
tedr dwóch nowych gmachów w pobliżu starego bu­
dynku. W  jednym z nowych gmachów mieściłaby 
się też stacya mechanicznodoświadczalna dla badań 
wytrzymałości kraj. materyałów budowlanych.

Lwów przeciw grze hazardowej. Na Strzel­
nicy miejskiej odbyło się we czwartek pod prze­
wodnictwem radcy dworu p. Gustawa Mauthnera 
zebranie grona urzędników Namiestnictwa, na któ- 
rem wybrany przed kilku miesiącami komitet prze­
dłożył wypracowany przez siebie projekt statutu 
„Towarzystwa ku zwalczaniu gier hazardowych11. 
Radca Namiestnictwa p. Korzeniowski objaśnił za­
sady projektu i jego postanowienia, a sekretarz 
Namiestnictwa p. Mieczysław Strzelbicki przedsta­
wił poszczególne paragrafy statutu. Projekt przyję­
to i uchwalono wnieść do Namiestniotwa podanie o 
zatwierdzenie statutu.

Konkurs rozpisało prezydyum krajowej Dy-

rekcyi skarbu na posadę starszego zarządzcy cło- cieni11. P. Klimowicz wystawił tam 14 sztuk 
wego w VIII randze i na kilka posad urzędników , pięknych kwiatów ściętych.

przo­

dowych w IX randze, oraz na posadę poborcy lub 
asystenta dowego w XI randze. Termin dc 13 
stycznia.

Szkoła szfuk pięknych w Krakowie ma byó 
już w r. szkolnym 1900/901 przekształconą na 
Akademię. Odpowiedni kredyt jest już wstawiony 
w przyszłoroczny budżet państwowy.

Kolej Stryj-Chodorów otwartą zostanie dnia 
22 bm.

Jubileusz Sienkiewicza. Ku uczczeniu dwu- 
dziestopięciolecia pracy literackiej Henryka Sien­
kiewicza, koło wielbicieli jego talentu uchwaliło ze 
b'aó drogą składek fundusz, aby zakupić nierucho­
mość dla ofiarowania jaj zasłużonemu literatowi i 
człowiekowi. Na zamiar ten wyjednano pozwolenie 
władz, które zatwierdziły też skład komitetu, mają­
cego się zająć całą sprawą.

Spalił Się wczoraj nad ranem w Krakowie 
pawilon restauracyjny nad stawem w parku Kra­
kowskim. Szkoda stosunkowo nieznaczna

f  Ks Józef Kufel, proboszcz w Bierzanowie, 
poddziakan wielicki, b. kapelan wojskowy, umarł 
w czwartek w Bierzanowie licząc 68 lat wieku, a 
43 kapłaństwa. Zmarły znany był szerokiemu ogó­
łowi z tego, że z włościan bierzanowslcich utworzył 
był kapelę, którą obwoził po Szląsku i Galicyi i z 
nią dawał koncerta na cele dobroczynne, jakoteż 
użyczał jej na występy w obchodach na uczczenie 
rocznic narodowych, li. i. p . !

Pierwszy koncert Towarzystwa muzycznego 
odbędzie się jutro, w niedzielę o godz. 12 '/2 w po­
łudnie w Domu narodnym pod kierownictwem dyr. 
Sołtysa. Odegrane będą: Mozarta Symfonia g-mol, 
Sehuberta „Rozamunda11 i Saint-Satinsa „Oratoryum

Kijowskie Tow. literacko-artystyezue urządzi­
ło dnia 7 bm. w swym lokalu piękny obchód ku 
czci Juliusza Słowackiego.! Towarzystwo to naby­
ło w Kijowie grunt, na którym wzniesie gmach 
własny i w nim pomieści wspaniałą, największą w 
Kijowie salę koncertową

Wystawę OWOCÓW, drzewek owocowych i prze­
tworów owocowych urządza przyszłej jesieni lwow­
skie Towarzystwo zawodowych ogrodników , a z wio­
sną r. 1901 wystawę wiosennych kwiatów i ja­
rzyn. Zarząd Towarzystwa wysyła interesowanym 
już od dziś bezpłatnie programy tych wystaw.

Model pomnika Mickiewicza we Lwowie,
przedstawiony za pomocą scioptikonu elektrycznego, 
oglądać będą członkowie Rady miejskiej, komitetu 
pomnikowego, oraz reprezentanci prasy w ponie­
działek dnia 18 b. m. o godzinie 5 po południu 
w sali fizycznej Uniwersytetu (Długosza G> Oprórz 
całego pomnika przedstawione będą jego części, 
mianowicie w naczuem zwiększeniu postacie Mickie­
wicza i geniuszu, co pozwoli poznać wszelkie nader 
dodatnie strony projektu p. Popicia.

Z Tarnopola nam piszą; Dnia 19 t. m. od­
będzie się w sądzie cywilnym ponowna rozprawa 
artysty-malarza Augustynowicz!, przeciwko ordyna­
towi Czarkowskiemu-Golejewski emu o portret zmar­
łej jego żony, za który — jak wiadomo — odmó­
wił ordynat zapłaty Augustynowiczowi. .Tako rze­
czoznawców, na żądanie Augustynowicza, powołał 
sąd artystów: Rejchana, Dębickiego, Makarewicza, 
Sozańakiego, oraz kilku świadków. Strona przeciwna 
powołała zaś kilka osób z rodziny ordynata na do­
wód, że portret nie jest podobny. .

Przeciw prześladowaniu nazwisk polskich.
na Boże Narodzenie11. Sola wykonają pani J. Krzy- j Berliński najwyższy trybunał wydał właśnie ważne 
żanowska, panny K. Rauchówna i H. Markowska i orzeczenie w sprawie pisowni nazwisk polskich — 
pp. dr. Czerny i dr. Szulislawski. Partyę organową jak wjadomo — nieustannie prześladowanych i sa- 
objął prof. Vilem Kuiz. Będzie to pierwszy koncert mowolnie przez hakatę pruską zmienianych sposobem 
Tow. muzycznego pod artystycznem kierownictwem ' germanizacyjuym. Otóż pewną osobę, która pisownię 
nowego dyrektora p. Sołtysa. ( nazwiska swego zmieniła o tyle, że pisała stale na

Towarzystwo łyżwiarskie W obchodzie swego kouc- nCZ« z.mia8t perwotnego „tsch“ , skazał sąd 
30-letniego istnienia zamierza urządzać w tym se- na grzywnę, a to na mocy królewskiego rozkazu 
zonie łyżwiarskim cały szereg festynów jubileuszo- [ gabinetowego z dnia 15 kwietnia 1822 roku, wedle 
wych. Szereg ten otwiera festyn z nadzwyczaj uroz- którego, bez osobnego zezwolenia, nazwiska *mie- 
maiconym programem, który odbędzie się na Sta- n;a($ nie wolno. Najwyższy trybunał jednak innego 
wach panieńskich tej niedzieli, tj. 17 grudnia rb. był zdania i oskarżonego od winy uwolnił, a wyrok 
Od godz. 8 z południa do godz. 8 '/, wieczór każ- j swój tem uzasadnił, ie jeżeli któ nazwisko swoje 
da godzina przyniesie publiczności coś nowego i tylko w pisowni do innego zastosuje języka, ale 
pomysłowego, a całośó zabawy obfitować będzie w p0(j względem wymowy jego brzmienie zostaje to 
rozliczne niespodzianki jubileuszowe. Pomimo zna- sam0i to w tam zmiany nazwiska upatrywać nie
cznych fosztów, połączonych z nabyciem akcesoryi, 
potrzebnych do festynu tego, ceny wstępu nie bę­
dą podniesione. W  razie niepogody festyn odbędzie 
się w dzień Bożego Narodzenia, tj. w poniedziałek 
25 grudnia rb.

Kraków przystępuje raźnie do zaprowadzenia 
tramwaju elektrycznego w miejsce dzisiejszego kon­
nego i wybudowania nowej linii Rynek—Zwierzy­
niec. Ostateczne roboty rozpoczną się z wiosną.

Ofiary zamieci Śnieżnych. Gwałtowna śnie­
życa zasypała w Porębie koło Rabki organistę i 
chłopca, którzy chodzili z opłatkami. Po długich po­
szukiwaniach udało się odnaleść zwłoki chłopca; 
organisty dotąd nie znaleziono.

Broszura Dra Madeyskiego. Depesze wczo-

można. „Gdyby się miano opierać na tej zasadzie, 
tak brzmią motywa tego wyroku, — że oskarżony 
w skutek używanej przez siebie pisowni, wykroczył 
przeciwko wyżej wspomnianemu rozkazowi gabine­
towemu, to tak samo musiałby być karanym i ten, 
który swoje nazwisko polskie tak pisze, jak się po 
niemiecku wymawia i niemczy je dla tego, źe lud­
ność niemiecka, wśród której mieszka, nis umiałaby 
nazwiska jego, według pisowni polskiej dokładnie 
wymówić".

Burza na Pomorzu. Z nad Bałtyku dochodzą 
wieści o Szkodach, poczynionych skutkiem wichrów 
i burzy dni ostatnich. W Gdańsku samym dopiero 
w ostatnich dniach wicher zelżał, a woda w Wiśle 
i Motławie opadła. We wtorek było atoli tak, ii

rajsze doniosły, źe w Wiedniu pojawiła się niemie- parowce i szkuty, stojące przy Rybim rynku, stały 
cka broszura Dra Madeyskiego p. t. „Politisohe ' prawie na równi z brukiem. Osada Holm wyglądała 
Betrachtungen11 i że pisma niemieckie omawiają ją niby jezioro, z którego sterczały okopy forteczne, 
bardzo sympatycznie. Owóż podajemy dziś króciu- > jak oddzielne skały. Dzierżawca Kuntze, mieszka- 
tkie Ptreszczeyie myśli, zawartych w tej broszurze, jący na Trojln, musiał kilkakrotnie prosić o pomoc 
Dr. Madeyski rozbiera w niej historyę niemieckiej dla swego bydła, które po brzuch stało w wodzie.
obstrukcyi, której skutki sięgały o wiele dalej, niż 
przypuszczano w sferach decydujących w chwili 
wydania rozporządzeń językowych. Obstrukoya ta,

— Na Westerplacie z zakładu kąpielowego dla pań 
bterczą tylko szczątki, a przez pomost kamienny, 
prowadzący do latarni morskiej, biją bałwany. Całe

zdaniem p. Madeyskiego, znalazła swe podstawy, j niziny gdańskie stoją pod wodą. — Z Helu dono- 
nie w tej lub owej frakcyi parlamentarnej, ale w j szą, iż najwięcej ucierpiały osady Cejnowu, Kussfeld 

j__. , _ i ł_i._ t» . t Obiegała nawet pogłoska, żesamym narodzie niemieckim i dla tego była tak 
skuteczną. Niesłychane wzburzenie narodu niemie­
ckiego w Austryi z powodu rozporządzeń języko­
wych, tłómaczy Dr. Madeyski tem, że między Cze­
chami a Niemcami zachodził dotychczas stosunek 
dorastającego do dorosłego. Niemcy uznawali nad­
zwyczajny rozwój narodowy Czechów i ustępowali 
im powoli, ale stale, bo stali na stanowiska naro­
du, który jest dosyć silny, ażeby mógł dawać. Na­
gle rozporządzenia językowe wyparły ich z tego 
stanowiska i postawiły w roli, nie dającego, ale 
biorącego. To obraziło w najwyższym stopniu dumę 
narodową Niemców i dla tego hasło „Precz z roz­
porządzeniami językowemi“szło nie z parlamentu do 
narodu, ale przeciwnie <>d narodu do parlamentu.— 
W dalszym ciągu dowodzi Dr. Madeyski, że do u- 
śmierzenia obstrukcyi niemieckiej zabrano się nie­
zręcznie, gdyż starano się usunąć, nie jej przyczy­
ny, ale jej symptomata, przez cc tylko zaostrzano 
chorobę. Taką chybioną kuracyą była np. lex Fal- 
kenhayn. W ogóle ordynujący lekarze polityczni 
popełniali same błędy, gdyż nie chcieli liczyć się 
z psychologią narodu niemieckiego. — Z wywodów 
swych dedukuje w końcu Dr. Madeyski ten sens 
moralny, iż do uregulowania praw narodowościo­
wych, nie wystarcza sama tylko zasada parlamen­
tarnej większości.

Towarzystwo kursów akademickich dla kobiet
podaje do wiadomości, że uchwaliło nie urządzać 
w bieżącym roku szkolnym wykładów. Uchwałę tę 
ńpowodowała okoliczność, że otwarte w jesieni po­
wszechne wykłady uniwersyteckie są dostępne tak­
że dla kobiet, które też licznie na te wykłady u 
częszczają. Nadto zamierza zarząd powszechnych 
wykładów uniwersyteckich na prośbę Tow. kursów 
akademickich dla kobiet urządzać począwszy od 
stycznia niektóre wykłady w godzinach popołudnio­
wych. Wobec zmienionych stosunków zastanawia 
się wydział Tow. kursów akademickich dla kobiet 
nad przeobrażeniem tych kursów na zakład nauko­
wy w rodzaju liceum im. Baranieckiego w Kra­
kowie.

Centy i pięcioguldenówki. Na liczne zapyta­
nia, dopóki centy i papierowe pięcioguldenówki po­
zostają w obiegu, zaznaczamy, że centy w ruchu 
handlowym i pieniężnym mają walor do 31 gru­
dnia b. r. włącznie, o ile oczywiście rząd swego 
dotychczasowego w tej mierze postanowienia nie 
będzie miał potrzeby zmienić, tj. tego terminu nie 
przedłuży, o co niektóre Izby handlowe się starają. 
Co zaś do banknotów pięcioguldenowyeh, to nie ma 
jeszcze żadnego zarządzenia, kiedy one mają wyjść 
z obiegu.

Bankructwa. Wiedeński Związek wierzycieli 
ogłasza niewypłacalność Benjamina Karpa, handla­
rza obuwia w Stanisławowie i Józefa Schurtmana, 
kupca w Stanisławowie. — Nowosądecki właściciel 
handlu galanteryjnego, Simon Nussbaum, wstrzymał 
wypłaty. Pasywa wynosić mają 15.000 złr.—W Ja­
śle zbankrutował Lejzor Blum, właścioiel handlu 
galanteryjnego; pasywa wynosić mają 21.000 złr. 
Za jego przykładem poszedł także jego zięć, Selig 
Miiller, właściciel takiego samego handlu, który 
także wstrzymał wypłaty; pasywa jego wynoszą 
do 12.000 złr.

Odznaczenie polskiego ogrodnika. P- Fran­
ciszek Klimowicz, ogrodnik lwowski, otrzymał sre­
brny medal na wielkiej wystawie cbryzantemów w 
Hamburgu, urządzonej w olbrzymim welodromie 
przez tameczne „stowarzyszenie lubowników zło-

Pucka Jastarnia, 
morze przerwało pod Kussfeldem półwysep na dwo­
je ; na szczęście pogłoska okazała się bezpodstawną. 
Natomiast wylew morza na ląd był tak wielki, że 
w wielu domach woda stała na stopę wysoko; nie­
bezpieczeństwo groziło mieszkańcom tem większe, 
że znikąd biedacy nie mogli się spodziewać pomo­
cy W Puckiej Jastarni wielu mieszkańców musiało 
opuścić zagrożone domy. Wśród burzy rozbiły się 
dwa parowce ; jeden z nich osiadł na mieliźnie na 
Helu, dwoje ludzi z załogi utonęło; drugi parowiec 
„Marya11 rozbił się na morzu ; wicher zerwał cały 
pomost, a wraz z nim strącił całą załogę w morze. 
— Z Pucka donoszą iż ogrody i łąki stoją pod 
wodą. Karwieńskie błota, w pow. puckim, w części 
zalane. — W Nowem zerwał wicher szczyt kościo­
ła ewangelickiego. — Straszna zamieć śnieżna, po­
łączona z błyskami, grzmotami i piorunami, nawie­
dziła okolicę Chojnic i Człuchowa. Pioruny nie wy­
rządziły jednak żadnych szkód. — Z sąsiednich 
Prus Wschodnich, Piznańakiego i z dalszych oko­
lic dochodzą również wieści o różnych szkodach, 
zrządzonych przez burzę.

Osobliwe popisy. W  Londynie toczył się pro­
ces, świadczący, do jakiego stopnia adepci sztuki 
mogą ją poniżać. W jednym z teatrów odbywały 
się co wieczór ekscentryczne popisy milionera i si­
łacza zarazem, króla armatniego, Sandow. W tych 
cyrkowych przedstawieniach brał udział, za grube 
pieniądze, fortepiauista Leigb. W masce i peruce, 
odtwarzającej do złudzenia głowę Paderewskiego, za­
siadał Leigh na estradzie i grał utwory „porywające". 
W  chwili „największego natchnienia0, Sandow chwy­
tał estradę oburącz i podnosił ją w górę wraz 
z fortepianem i artystą. Był to rodzaj apoteozy, 
Ta sztuczka ponawiała się kilkanaście razy, aż 
wreszcie pewnego wieozora siły zawiodły Sandowa 
i upuścił całe to rusztowanie, Wpadło ono z wiel­
kim trzaskiem do orkiestry. Nietylko fortepian, ale 
i fortepiauista potłukł' się haniebnie. Naprawa instru­
mentu kosztowała 4 funty, lecz Leigh-Paderewski 
nie djł się naprawić tak tanio i pozwał swego 
„impresaria11 o wypłacenie mu 400 funtów w dro­
dze odszkodowania za trzy żebra złamane i wywi­
chnięty obojczyk. Skazano Sandowa na 160 funtów 
na rzetez poszkodowanego.

Ofiary. Na gimnazyum polskie w Cieszynie 
nadesłał nam p. Emil Obertyński z Kulikowa 5 złr.

Dla pozbawionego obu nóg Wojciecha Szubiń­
skiego nadesłał nam p. Antoni Dablke ze Lwowa 2 zł., 
złożone na jego ręce przez członków Towarzystwa 
zaliozk. i oazcz. urzędników i służby kolei państwo­
wej we Lwowie. — W. S. z Tarnowa nadesłał nam 
na ten sam cel 1 zł. 50 ct.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano + 2 , w poł, 
+ 8  R. Bar. 761. Podnosi się. Odwilż.

Z psychologii.
Jeżeli żona przekonała męża o słuszności swe­

go zdania, to mąż zastosuje się do niego. Jeżeli 
znowu mąż przekonał żonę, to — chciałbym ta­
kiego męża widzieć na własne oczy. {Faun).

Repertuar teatru hr. Skarbka: Dziś w sobotę 
po południu „Zbójcy0, tragedya w 5 aktach Fryd. 
Schillera, wieczorem rLalka“. W niedzielę po po­
łudniu „Mikado°, opera komiczna w 8 aktach Su- 
liwana, wieczorem „Sybir", sztuka w 4 aktach 
Józefa Maskoffa. W poniedziałek „Debiutantka", 
sztuka w 4 aktach a 6 odsłonach przez Nieznajomego.

kolorowe i białe
w wielkim wyborze

twleoa
najtaniej A N T O M  G D D I E N S

Handel płócien, szyffonów i stołowej bielizny
l wów, Plao Maryacki 4 (Hotel Eurupojiki). — Próbki franoo,
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We wtorek „Lalka“ , operetka w 3 i Etach a 4 
odsłonach E. Audrana.

Dobry środek aomowy. "Wśróa środków do- j 
mowych, używanych do uśmierzającego nacierania, 
zajmuje Liniment■ Capsici Comp.,' przyrządzone w la- 1 
boratoryum i pteki Ricntera w Pradze uiezaprzecze- 
nie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską: 40 ct.,1 
70 ct. i 1 zł. za butelką, którą rozpoznać nożna po 
czerwonej kotwicy.

funtów szterli. igów. Wiadomość ta wywołała wciągał Korony do tej aprawy. Następnie p. 
piwne rekryminaoye, mówiono bowiem, że K a f t a n  przemawiał po czesku. Mowę swą 

" .................................. ' ' ' m  staw jąo wniosek, aby komi-

Literatura i sztuka.
+ Z teatru. Premiera wczorajsza, nosząca tytuł 

„Debiniantka1*, przedstawia dclę kobiety, która opę­
tana żądzą tryumfów scenicznych, porzuca swoją 
sferę towarzyską, ognisko aomowo, męża i dzi .ci 
i zostaje aktorką. Ale talent nie odpowiada u niej 
aspiracyom. Debiut jej się nie udaje, pomimo, źe 
ja ao niego przygotowywał pierwszorzędny aktor 
Miłosz. Mentor ten, ukrywający pod płaszczykiem 
pedagoga niecne samolubne zamiary, idzie potem 
z niefortunny debiutantk  ̂ na prowincyę i tuła się 
z nią po tej prowincyi dopóty, dopóki nie wyczer­
pały się jej materyalne środki. Gdy się zaś prze­
konał, że ona nic już nic mu i że nigdy nie da 
folgi jego zmysłowym popędom, Miłosz porzuca ją, 
ciskając jej w oczy brutainic tę prawdę, że ona 
nie ma żadnego talentu. Do opuszc-.onej zgłasza się 
jeszcze pewien hrabia z prowincyi, który ofiarowuje 
jej „bezinteresowną protekcyę“, ale moralna aż do 
.epiku, choo nieszczęśliwa kobieta, odrzuca propo- 
zycyę i ogołocona ze wszystkiego, puszcza się 
w świat, ale po to tylko, aby w drodze zamarznąć 
nu plancie kolejowym.

Dzieje te przedstawił autor, kryjący się pod 
pseudonimem Nieznajomego, w pięciu aktach. Pierw­
szy akt wyobraża godzinę audyencyi u dyrektor1,, 
teatru. Oprócz samego dyreatora, traktnjącego teatr 
i sztukę dosyć ironicznie, zapoznajemy się tam 
z różnymi ugurami teatralnymi. Jest więc tam i bu­
tny, nie rozumiejący się na niu/em reżyser, lest 
para małżeńska aktorów Miłosz i .mpetyczna za­
zdrosna żont , ego, której deuiutantka odbiera rolę, 
jest modernistyczny autor dramatyczny, jest hrabia 
teatroman, który proteguje debiutantaę, jest wre 
szcie woźny, typ teatralnego faktoium i kilka mui.j 
znaczących postaci aktorów i aktorek. Wszystko to 
przesuwa się szybko eano przez drugie, dając obraz 
gorączkowego i chaotycznego życia teatralnego. 
Akt drngi dzieje się w domu debintantki i przed­
stawia leacyę z Miłoszem, który w słowa roli 
wplata uiągle patetyczne frazesy o swojem uwiel­
bieniu dlu pięknej debintantki. Akt trzeci odbywa 
się w garuerobie bezpośrednio Drzed debiutem. 
Głównymi jego momentami są: scena zazdrość’ ja­
ką Muoszowi wyprawia jego żona za umizganie się 
do debintantki, acena samej debintantki z mężem, 
który ją chce odwieść od występu na scenie i jej 
walka psycLicznu, kończąca się decyzyą wystąpienia 
na grenie. Akt tizeci i czwarty ^izedstaw1 ają już 
tragiczne staczanie się bohaterki po pochyłej pła­
szczyźnie nędzy materyalnej, na której końcu znaj­
duje się śmierć na plancie kolejowym. Czwarty akt 
odbywa się w hotelu prow incyonalnym, a piąty na 
plancie kolejowym, gdzie dzieją się scery opisane 
w st eszczeniu.

Grano sztukę Nieznajomego bardzo dobrze, 
przyczem pam Stachowicz w roli tytułowej i p. 
kiawaazki w rob Miłosza mioli najtrudniejsze zada­
nie. Ona najlepiej odtworzyła trudne sceny walki 
uczuć rodzinnych z aspiracyami aktorskim'. On do- 
BKonaiym był w scenie lokcyi, gdy w sceny z „Da­
my hamebowej“ wplatał komedyancko przesadne 
frazesy o swej miłości dla debiuiantk Przytem 
zaznaczyć naieźy, że artysta całą rolę bardzo do­
brze utrzymał w tonie aż do końca, tak, że cokol­
wiek czynił, to wszystko tłómaczy się zupełnie jako 
wypływ charakter a Miłosza. Dyrektora dobrze grał 
p Fiszer, pobtę modernistycznego p. Nowacki, re­
żysera p. Kliszewski, hrabiego-teatromana p. Wa 
lewski. zazdrosną i impotyczną żonę Miłosza pani 
Kwiecińska, a świetny typ woźnego dał nem p. 
Kwiatkiewicz. Kilkr z tych postaci przypominało 
żywo znane bywalcom teatralnym osoby z naszego 
świata teatralnego. Dzięki temu sztuka miała dużo 
lwowskiego charakteru lokalnego. Publiczność ze­
brana bardzo licznie bawiła się bardzo dobrze, 
obdarzając hucznymi oklaskami wykonawców i wy­
wołując autora, który jednak nie dał się nakłonić 
do zdjęcia z siebie swego incognito. S W.

Głosy publiczności.
Podziękowanie. Oddział II Towarzystwa św. 

Salomei poczuwa się do miłego obowiązku złuźyć 
serdeczne podziękowanie Jaś iie Wielmożnej Pani 
Krzaczaowskiej, żonie raacy dworu za urządzenie 
w swtm mieszkaniu przedstawienia amatorskiego 
na dochód wdów i sierót, zostających pod opieką 
tego Towarzystwa. Zarazem wyrażamy serdeczny 
podziękę wszystkim pp. amatorom za łaskawy współ- 
idziai w tern przedstawieniu, które przyniosło oko­

ło 110 zł. czystego docuodu.
Marcela Thulhowa, przewodnicząca.

złoto to, którem Zakład kredytowy się rozpo­
rządził w ten sposób, jest własnością rządu i 
przeznaczone było na częściową wypłatę ku­
ponu styczniowego. Wobec tego Fremdeńblatt 
zaprzecza dziś kategorycznie tej pogłosce i za­
pewnia, że złoto to jest prywatną własnoccią 
Zakładu kredytowego.

Ostatnie notowania :
Eiedyty austr. 372*60, węgierskie 372 50, 

Anglobanki 148)75* Uniony 3u7‘—, "3ankverei- 
ny 273’—, L&nderbanki 231. 75, Ludwiki 210 50, 
Czomiowieckie 280 25, Elbethale 24 5 75. Renta 
papierowi 9865, srebrna 983.0, a iśf yackt 
złota 115*65, austr. renta wal. kor. 98 J5, wę­
gierska złota 115’70, węgicrsEi renta wal. kor. 
94’75 dukat 5 70, 20 frankówka 9'60 -, marki 
II 60 rabie 1271/,.

Sprawozdanie banku rolniczego Lwów, dnia 
16-go grudni* 1899.

Mimo słabych dowozów usposobitnie nie po­
prawiło się, a ceny zostają niezmienne.

skończył o
■ y t  aohwi Ina odroczenie dyskusyi nad ustawą 
o dziale podatków spożywozycń (Ueberwei- 
•„ungsgeset^ a to aż do ozasu. gdy rząd przed­
łoży przepisy wykonawcze Na tern zamknięto 
dyskusyę nad §. 1 posiedzenie odroozeno.

Wieacń 16 gruani., > Obieg, pogłoskr że 
Koło polska orzekło na wczorajszem zebraniu, 
Le popieranie młodoozechów nie jest eni w 
interesie Państwa ani Galioyi.

Wiedeń 16 grudnia. Komisya dla niety­
kalności poselskiej uchwaliła w  lać sądom po­
łów ks Stojałowskiego, oskarżonego o prze­

kroczenie § 21 ustawy prasowej, i Stapińskie 
go z powodu prywatnej obrazy honoru, nato­
miast oo do skargi wytoczonej posłowi Win- 
'ow ś' 'emu, komisya stwierdziła, że nastąpiło 
przedawnienie.

WiC leń 16 giudma Komisya weteryna­
rz na jąiby deputowanych przes .1* do szoze- 
gółowej dyskusyi nad rozporządzeniem oesar

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 14 grudria.

(Z.) Giełda nasza miała dz,iś dzień pełen 
wrażeń. W  pierwszem stadyum tendenoya zniż­
kowa przybierała chwilami uiiaral ter popło­
chu, gdyż nietylko zawoaowi dpekulanci ale i 
publiczność za ’ pośrednictwem kantorów sprze­
dawała swe walory Największą była baissa na 
targu walorów gorniozych, do czego przyczy­
nił się w znacznej mierze spadek ceny wa’ ran­
tów żelaznych w Glasgowie. Wogóle giełda na­
sza wystawiona dziś była na same niekorzystne 
wpływy, nietylko bowiem doniesienia z tai- 
gow zagranicznych brzmiały fatalnie, ale nad­
to Ukże wewnętrzna sytuaoya polityczna w Au- 
stryi :;aostrzyła się znaozi ie. W południe na­
stał nieznaczny zwrot na lepsze, gdy rozeszia 
się wieść że banki angielski francuski nie 
podwyższyły dziś stopy procentowej, oz^go po­
wszechnie się obawiano. Ze strony bank; an­
gielskiego jest bo ofiara tern większa, że eskort 
prywatny w Londynie podniósł się powyżej 
urzędowe j sfi jy  procentowej i wynosił 61/* 4° 
6'/*%- Zarówno w Londynie jak i w Wiedniu 
rozeszła się dziś na giełdach pogłoska źe bank 
angielski, którego rezerwy stopniały już poni­
żej minimum, udał się do banku ausiro-wę- 
"lerskiego z prośbą o pożyczenie mu złota za 
2 miliony furtów szterlingów Trudno na ra­
zie skonstatować ile prawdy jest w: tej po­
głosce, jednakże faktem jest, że w sferach fi- 
nansowyoL starają się nastroić opinię przy­
chylnie dla te myśli. Przeii itawiają więc, ie  
gdyby nasz bank przyszedł bankowi angiel­
ek emu z pomocą w obeonem jego przy krem 
położeniu, to może przeoież kapitnliśc angiel- 
soy poczuwaliby się do pewnego długu wdzię­
czności i nie stronili tak jak dotąd od wszel­
kich interesów austryaokich. — Fs ktem je it 
także, że tutejszy Zakład kredytowy ziemski 
(Boaencreditanstalt) dostarczył tym: dniam'
bankowi angielskiemu złota za 40 tysięoy

Pszenica sotowa 7*25 do 7*50, pszenica nowa lub 
ni termina 6’75 do 7’2b, zyto gotowe 5‘75 do 6’ —, 
żyto nowe lub na termina 6’50 do 5*70, owies obro- 
czny stary 5*— do 5’50, owies nowy gotowy 5’— 
do 6’26, jęczmień pastewny 5’— do 6’50, jęczmień 
nowy 6’— do 7'—, rzepak nowy 11"— do 11’50, 
kurni a 0’— do 0’—, groch pastewny 6’60 do 6’—, 
groch do gotowania 6’75 do 9—*, wyka 4.4G do 
4’80, bobik 4’50 do 4-30, hioczks 7’— do 7’20, ku- 
kurudzy- nowa na termina 5’50 do 6’70, kukuruć i 
stara 6'00 do 6 10, chmiel nowy za 56 klgr. 25*— 
do 45-—, koniczyna czerwona 50’— do 75’—, ko­
niczyna biała 30-— do 50-—, koniczyna szwedzka 
—*— do —•—, tymotka 16-— do 20’—, spirytus 
paritas Tarnopol gotowy 16 50 do 17’—, spirytus 
na termina 16’75 do 17’25.

§ Sprawozdanie Zu^ądu targowego „Ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwowieu 
z odbytego na dniu 14 grudni, targu w Krako­
wie na Prądniku białym. Ogólny spęd bydła ro­
gatego wynosił 177 sztuk. Targ dobry. Osiągnięto 
cenę od 31 do 32 50 za 100 kilo żywej wagi.

3 Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo- 
przemyrłowej o cenach zboża i produktów we Lwo­
wie od 9go do 15go grudnia 1899 — b .z opłaty 
akcyzowej: Pszenica stara 7.40 do 7.55, nowa 
0’00 — 0.00, żyto stare 5 95 do 6.15, nowe 0.— do 
0 00, jęczmień browarny 6.00 do 6’65, jęczmień pa­
stewny 6’15 do 5.50, owies 5.25—5.70, hreczka 
7’00—7.20, kukurudza zeszłoroczna 6.90 —6.10, ku- 
kurudza nowa 5.45 do 5.65, proso 0.— do 0.— 
groch do gotowania 6.90 do 8.75, gruch pastewny 
5.75 do 6.25, joczewca 0.—» do —.—, fasola 0.— 
0.—, bobik 4.85 do 5.05, wyka 4.75 do 5.30, ko- 
mczyna czerwona 55.00 do 70.00, koniczyna biała 
30.00 do 45.00, koniczyna szwedzka 00.— do 00—, 
tymotka 15.00 do 18.00. anyż rosyjski —.— do
—.—, anyż pła“żi —.— d o  , kminek 00—00,
rzbpak zimowy 11.15 do 11.50, rzepak letni —.— 
—.—, lnianka —.— do nasienie lniane0.00—0’,
nasienie konopne 0.-----0’, chmiel 45.00 do 8u.—,
nafta zwykła 18.00 do 19.00, nafta salonowa 20.00 
do 21.00, łój topiony 35.00—86.60, spirytus 10.000 
litr. pr. gotowy kontyngentowany bez opłaty podatku 
17.90 do 18.15.

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa-
rZU. Kraków 15 grudnia

Przy obecnych niskich cenach sprzedający 
nie godzą się na dalsze ustępstwa, dlatego mimo 
utrudnionego odbytu, ostatnie ceny utrzymały się 
dzisiaj. Na celne gatunki psienloy pokup był n .wet 
trochę lepszy. -

Płacono: pszenicę białą od 7’65—8.80, czer­
woną 7.70 do 8.86 złr., żółtą 7.65 do 8.30 złr., 
żyto 6.85 do 7.00 złr., jęczmień bro ramy 6.50 do 
7’00 złr., na krupy 5 75 do 6.20 zł., owies 6.60 
do 5,75 złr., "zepak 11.50 do 12.— złr., konicz 
czerwony —.— do —.—, budy —.— do —.—, 
kuk xi udza —.— do —.— dr. wpoystko za 100 
kilogramów.

Gal. Bank dla handlu i przemysłu.

TELEGRAMY „P R Z E G U B U ".
Wiedeń 16 grudnia W  kornej ugodowej 

p. L  e o h e r przemawiał przeciw przyjęciu u- 
stawy o rozdziale podatków spożywozych (Ue- 
berweisungsgesetz). a zwłaszcza krytykował, że 
przedłożenia teg-> nie poparto szczegółowo oy- 
frami. Mowę swą zakończył oświadczeniem, że 
głosować będz:e przeciw ustawie c rozdziale 
podatków pośrednich, prosił jednak, aby w tern 
nie upatrywano nioufnośoi ap rządu obecnego, 
ponieważ pre j»kt tej ustawy nie pochodzi od 
niego, lecz od jegu poprzedników. Po mowie 
Leohera obrady przerwano do g idziuy 3 po­
południu. Posiedzenie popołudniowe komisyi 
rozpoczęło się o godzinie 3. Po krótk ij prze­
mowie szefa sekcyi barona Jorkas^ha Kocha,
który zalecał przyjęcie ustawy, zabrał głos ro- _________
cyklista Berner i .pelowul ao Czechow i Niem- 1 jedyny głos,
cow, *py nie traktowali tej sprawy ze stano­
wiska politycznego, Jeoz rzeczowego i ekono­
micznego Należy zapobiea : temu, aby Węgrzy 
nie zgotowali Austryi Sedanu.

Następnie zabrał głos poseł młodooztski 
Kaftan i mówił do godziny 6, poozem prze­
rwał, prosząc przewód niozącego, aby mu po­
zwolił mówić dalej na następuetn posiedzeń’*!.

Referent p. W i e l c w i e j s k i ,  stwierdziwszy 
o ,Kody. jakie ponoń noaowia bydia w Austryi 
V  skutek konwenoyr. weterynaryjnej z Wę-

Sfiąmi, postawił wrfi sek, aby rząd nieuwzglę- 
nienym w rozporządzeniu poprawkom komi- 

iyi nadal moc prawną w osobnej noweli. Po 
ożywionej nad tern dyskusyi pooie lżenie przer­
wano.

Wiedeń 16 grudnia- Neues Wiener Tag- 
hlatt donosi ze źródła rzekomo dobrze poinfor­
mowanego, że wypracowany przez rząd pro- 
•ekt dla uregulowaniu sprawy językowej w 
Czeohaoh i na Morawie obejmuje oały kom­
pleks spraw języl owych. Projekt stawia" zssa- 
dnioze postanowienia oo dc wszystkich gałęzi 
języka w administraoyi, przyczem korzysta z 
kilau punktów programu ułożonego przez 
Niemców, (ogłoszonego na Z ’ ilone Święta), 
w obec ozego ustawa ta znajdzie przychylne 
przyjęoie u posłów niemi3ckieh. Us_*wa ta — 
pisze N. W. Taghlali — odpowiada także 
usprawiedliw onym żądaniom Czechów.

N. Freie Pitsse pisae. że wypraoowany 
przez rząd projekt obejmuje 3 projekty do 
ustaw — jeden dla C*,eoh, jeden dla Morawy, 
a jeden dla całego państwa. Projekt ustawy ję ­
zykowej dla wład-! krajowych w Czechach, 
zawiera pustanowienie zaprowadzające wewnę­
trzny język uzeski w okręgach czyjta czeskioh. 
Równie* zawierać ma postanowienie w ktć 
ryoh katbgoryaoa spraw mogą się władze po­
sługiwać językiem niemieckim. Rząd zan u ­
rzał wnieść przedewszystkiem ustawę języko­
wą dla Czech, odstąpił jednak od tego zamia­
ru wskutek tego, iż odradził to jeder z przy- 
wódzoów uzesk :b.

Wiedeń 16 grudnii Ze wzgiędu na to, iż 
p W olf złożył w nieiT ieokiem stronnictwie lu- 
doweir zsdowaluiające oświadczenie, uchwaliło 
to stronnictwo na przyszłość tak jak dawniej 
podpisywać wnioski wythodząoe z grupy Szoe- 
uor orowców.

Budapeszt 15 grudnia. W sejmie węgier 
skini dep. f i L o r a n s z k y  określił osobiste 
swoje s ._nowisko w kwestyi kwotowej, oświad- 
oaająu, ze nie bidzie głosował ani za an‘ prze­
ciw podwyższeniu kwoty. Izba załatwi na dzi- 
siejszem posiedzeniu wniostk prezesa gaDinetu 
Szella, abv ozas trwania posiedzeń przedłużyć 
i*.ż do godz. 3 po południu.

,■ Praga 16 grudnia. Od ¥ jzor&j cano pada 
tu nieprzerwanie tak obfity śnieg, iż skutkiem 
tego zaszły .czne przerwy w kcmunikaoyi.

1 Villaoh 16 g-udma. Komunikaoya kolejo­
wa pom: jdzy Tarvis a Poutafel prz#r ana 

i wskutek śaieżyo
Graz 16 grudnia. Z Ko«fi»oh douuszą że 

' dach tamtejszej fabryki szkłr runął skutkiem 
( silnego neporu warstwy śnieżnej. Pięć osób u- 
I traoiło żyoie, 10 odniosło ciężkie rany, a 10 

l»kkie.
Berno szwajcarskie 16 grudnia. Zmarł by- 

j ły prezydent Rady związkowej Numa Droz
Rzym 16 grudnia Wczoraj ogłoszono 

all kuoyę papieską, która Papież wypowie­
dział na onegdajszym konsystorzu. Ws pom.na 
ona na wstępie o tern, którym kardynałom 
powierzono misyę otworzenia, z okazy i uar-na ■ 
nia roku świętego, bram rzymskich koćciołów 
Następnie przypomina allćnucya konferencyę 
pokojową w Haadze i cc viada, że wszyscy 
ludzie nieuprzedzeni musieli to zgauió, ijź Pa­
pieża ua nią nie zaproszono. Car zaprosił za­
stępców najpotężniejszych mocarstw do Haagl 
aby o ile możności utrwalić pokój międzynarodo­
wy. Nikt nie był bardzhj godzien taLegozf pro­
szenia, niż Papież, bo szukanie sprawied «ro- 
śei, doradzania pokoju łagodzenia konfliktów 
podług woli Boskiej mleży do zadań . funk- 
cyj papiestwa. Stolica Apc tolska pragnęła 
uazestniczyć w tej konferencyi i uboiewa, że 

który uporczywie temu. życzenia
się sprzeciwiał, odniósł zwycięstwo.* Był to 
głos tych, którzy przez zdobycie Rzymu zła­
mali potęgę papiestwa. W  końcu allokucya 
omawia jeszcze kilka spraw wyłącznie kośoiel- 
nej natuiy

Rzym 16 grudni. Mi ,dzy książętami Ko­
ścioła prekonizowanymi na ostatnim konsysto- 
rzy papieskim znajduje się także ks. bi-

Prz swodniczący p. Biliński zgodził się na to. j skup Kłopotowski, prekontaowany na metropo-
Poseł Grabmr.yer wniósł iirie lem lewicy, aby 
dalszy oiąg posiedzenia odbył się wieczorem o 
godzinie 71/* i aby ponedzenio trwało aż ńo 
północy. Czescy posłowie zaprotestowali prze- 
oiw temu wnioskowi, który jednak wimiennem 
głosowanir uzyskał większość. Po głosowaniu 
hr. Karol Maks Zedtwitz imieniem szlachty 
feudalnej zaprotestował przeciw postępowaniu 
przewodniczącego, twierdząc, że uohwalenie 
dalszego ciągu posiedzenia równa się rozpisa­
niu posiedzenia nowego, że prze co przewodni­
czący jęśt obowiązany nieobecnych członków 

"m isji o tern zawiadomić. Mowę Zedtwitza 
Czesi przyjęli hucznymi oklaskami, co wywo­
łało wrzawę Wreszcie przewodniczący zamknął 
posiedzenie naznaczając ciąg dalszy na godzi­
nę 7 ,/2 wieczorem.

Na wieozornem pos iedzeniu p, S T a n- 
s k y zaprotestował z góry przeciw ważności 
nohwał, jakie zapadną na tem posiedzeniu, dla- 
tęgo, że nie doręczono zaproszeń wszystkim 
ozłonkom komisyi. Następni# wystosował zapy­
tanie do przewodniczącego d-ra Bilińskiego, 
czy prawdą jest, że hr. Clary oświadczył przed 
południem, iż Naj jaśniejszy Pan wyr dl żyoze- 
ńe, aby posiedzenia to ew*»—ualnie trwało 

ohoóby do .ółnocy. Dr. B i l i ń s k i  zganił •- 
nergicŁuie woiąganie osoby Cesarz** do dysku­
syi i oświadczył, że on, jłko przewodniczący, 
nie . Ldzi powodu odpow: ‘ .dać na zapytanie p. 
StrańskyGgo. Hr. C l a r y  odrzekł, że nogło- 
ski, o który ot wspom; lal p. Suańsky, są nie­
prawdziwe. Rozumie się samo prze? się, ie  nie

litę Mobylowskiego. (Czyżby rokowar.it Sto- 
lioy Apostolskiej z rządem rosyjskim o obsa­
dzenie osieroconej dopiero co metropolii już 
tak ryonło zostały załatwione? Przyp. Red) 

Rzym 16 grudnia. Izba deputowanych 167 
przeciw 73 głosom przyjęła budie* minister­
stwa spraw zagra licznych

Paryż lb' grudnia, W  korytarzach senatu 
obiega pogłoska, że w nrooesie o sp**zvsięienie 
przeć w i*epublioe joneralny prokurator jest 
skłonny do odstąpienia od. skargi przeoiw 9 o- 
skarżonym, a w zamian Sfi to  ̂Drońoy zrzekli­
by się przesłuchania 1U8 świadków.

W  pałacu Elizejskim odbyła się wczoraj 
rada gabinetowa, na której omawiano projekt 
ustawy, dotyczącej urządzenia podmorskich ka- 
blów między Franoyą a j  kolontami.

Nowy Jork 16 grutaia. Jutro wywiozą 
stąd do Londynu złota za milion 70u tysięcy 
dolarów.

Petersburg 16 grudnia. W  akadem umie­
jętność’ utworzyła się komisya pod przewodni­
ctwem wielkiego księoia Konstantego celem 
obradowauis nad zaprowadzeniem kalendarza 
gregc - yanskiego

Urzędowy organ dla hrudlu i przemysłu 
podaje przegląd steuu zasiew*' w, z ktoregc wy­
nika, że ubiegła jesień byłi dla zasiewów pra­
wie w oałej Rosyi europejskiej korzystna.

Ra da państwa/
Wiedeń 16 grudnia. Pomiędzy wniesiuue- 

n i na dzisiejSzeni posiedzeniu petyoyam: znaj­
duje się pe;yoya posła S t e i n e r a  w sprawie 
wprowadzić się mającego na mocy nowej ugo­
dy z "Węgrarc’ podvyższeuia cła oc nafty 
które zćan: m petycyi jest n ensprawiedl wic- 
ne. Petyoya wskazuje na samowolę fabrykan­
tów, tudzież podnosi, że b. poseł do Rady pań­
stwa SzczepaDOwaki powiedział był podczas 
swegc procesu we Lwowie, źe krach Kasy 
oszczędności nie byłby nastąpił, gdyby pod­
wyższenie cłc od nafcy wczas było nastąpiło.

Przewodniczący komisyi dla iozruchów 
w Grasslitz i na Morawie poseł P a r i s c h 
stawia wniosek, ażeby sprawozdanie tej komi- 
syij żądające udzielenia amnestyi dla zasądzo 
nyoh z powodu ostatnioh rozruchów w Grass 
litz i ta  Morawie, było traktowane jako na­
głe i na dzisiejszem posiedzeniu wzięte pod 
obrady.

Prezydent F u o h s oświadcza, że uczyni 
z dość temu wnioskowi, jeżeli sie nikt w Izbie 
nie sprzeciwi, i weźmie sprawę tę pod obrady 
przy końcu dzisiejszego posiedzenia.

"Wniosek p. Piepes-Poratyńskiego w spia- 
w:‘ ei uregulowania stosunków aptekarskich, 
prz-kazano komisyi sanitarne;,.

Wmoiek p Ćwiklińskiego o urządzenie 
we Lwowie przy uniwersytecie zakładu dla ba­
dania środków żywności, przekazano komisyi 
budżetowej.

Z kolei zabrał głos p. S t r a u s k y  i wska­
zując na wczorajize za|ścia w komisyi ugodo­
wej, wyotosował imieniem młodoozechów do 
prezjden'a Tzby zapytanie, czy ohoe w przy- 
szłośió zapobieaz, aby podobne zajścia się nie 
powuórzyły. Frzy końcu bowiem wczorajszego 
popołudniowego posiedzenia tej komisyi z le­
wicy postawiono wniosek, ar.eb? wieczorem od­
było się posiedzenie w dalszym oiągu i aby 
trwało do północy.

Skutkiem uchwalenia tego wniosku, nie- 
obeoni ozł nkjwie komisyi nie nrgli byó w 
ozas » ?  adomieni o odbywaniu s;ę wieczorne­
go pos;edzenia Mówca imieniem swego stron- 
nmtwa. s^anowozo się takiemu postępowaniu 
praeniwia, gdyż jest ono ' ktem gw»łtu i zła­
maniem prawa mówca więc wnosi przeciwko 
remu protest. (Żywe oklaski u młodoozechów). 
Strausky prosi wreszcie prezydenta aby zarzą­
dził oo potrzeba, aby podobne złamanie prawa 
się nie powtórzyło. (Oklaski n młodoczechów, 
którzy wołają hańbi ! "W Izbie panuje głośny 
szmer, wśród nieustannearo niepokoju, prezy 
dent napróżuo dzwoni, przywołując do porząd­
ku). Gdy wreszcie zapanował spokoj, zabrał 
głos prezydent F u c b s i oświadczył, że co się 
tyczy zachowania regulaminu w kormsyach, 
jest to jedyrie rzeczą przewodu "ząoyon tych 
b">mi»y ; prezydent Izby nie ma żadnej inge- 
encyi r.a za-ihuwanie s:ę przewodniczącego 

komisyi
? . Strańsky — mówił prezydent — musi 

przecie satr przyznać, ź« ja nie mogę o&powa- 
dać tu za to oo się dziejn w komisyach. (Żywe 
pr< testy u Ozeohów, którzy wołi ja : To ,,est 

“ twzgiędue pogwałcenie prawa; w takim ra­
zi* sami cobie pomożemy!;. Wśród wielkiej 
wru**wy Izba przystępuje do purządku dzien­
nego

P. P i ę t a k  referuje imieniem komisyi 
budżetowej o ustawie w sprawie polepszenia 
plac ług państwowych.

Referent podnosi, że przedłużenie, które 
refeiuio, jest prawie zupełnie identyczne z u- 
chwa.oną uż na poprzednie; sesyi Izby usta­
wą Mówci wskazuje ul nagtośó tej sprawy, 
aibowiem rozporządzenie cesarskie, na podsta­
wie którego podwyższenie płan służby państwo­
wej nastąpiło, już z dniem 31 grudnia trao- 
moc obowiązującą. Mówca pros; więo, aby nie 
roztiooaynano dyskusyi ogólnej, Doz aby przy­
stąpiono odrazu do szczegółowej. (Oklaski).

Następnie przemawia socyalisra p. E e s e l

Harta i H ldyarda są znuczne. W  końcu 
Anglicy musie.i pozostawić nieprzyjaoiołom 
dziesięć armat i cofnęli się do obozu pod 
Chieveiy

Londjil 16 grudnie.. Wszystkie dzienni­
ki poranne omawiaję w spokojnym uOnie klę­
skę jenerała Buli ara i oświauozaią zgodnie że 
cd czasu powstania indyjskiego nie było gor­
szej sytuacyi dla Anglii, juk obeerie. Nastę­
pnie wyrażają ufność w przyszłość, tudzież żą­
danie, aby walka daLe„ byłe, prowadzoną z jak 
nH większą siłą.

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restauracya i Kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przjiechali onia 16 grudnii A. WiszaowsLi 

z Podbużr. M. ŁukaSiewicz z Podhajczvk. B K-- 
Jielmau z Uhrynkowic. J. Korn z biały. Dr. W- 
Baschke z Żywcu. Dr. Jabłoński z Rzeszowa. Dr. 
A. Kulczycki z Kratruwc,. J. Gilewicz z Odessy. 
A. Ruff z Belgii. F. Źulewicz z PodoL. K. Mo­
krzycki z Amsterdamu. Z. Nasuański z T-aryża. S. 
Rurzwirdt i F. Hardstein z Londynu. T. Leunardy 
z Ameryki. VS. Talejczuk z K'jowpa. D. Kmintos” 
z Krzemieńcu.

HOTEL FRANCUSKI 1
Lwów — Ludwika Stadmullera.

Przyjechał’ dnia 16 grudnia. Hr. Zamoyski, 
dr. Krekiewicz, Lr. ks. Górski, dr. Szrrarcenberp 
Czerny, St. Szawłowski, dr. Maciulski, prof. Giży­
cki i P. Abramowicz z Krakowa. P. Schecharow* 
z córkam z Stryja. P. SufUozkiewiezowa z Prze­
myśla P. Skrzyszowscy z Kurowic. S. Sozańshi z 
Sozania. P. Janowski z Szwej nowa. H Wrsontialu 
z Paryża. P. Wyleżyńscy z Król. Poish. J. Lruzin 
z Wołynia. J. Linde z Londynu. P. Schillerowu z 
Tyśiflieaicy. Dr. A. Wolański z Podola ros. J. Ra;'- . 
paport z Wiednia.

N A D E S Ł A N E .

Wojna w Afryce.
Lcndyn 16 grudnia Pułkownik Kokewicb 

donosi pod dniem 10 go bm : Powstańcy przy 
puścili atak do Kuruman, który jednak zustał 
odparty.

Londyn 16 grudnia Do Daily News dono- ; 
szą z Kapsztadtu pod datą 12 bm .: Klęski An- j

flików wywołały w kraju przylądkowym Dar- ; 
zo deprymujące wrażenie. Wśród ludności 

holenderskiej wzmaga się niezadowolenie, wiel- ■ 
ka jej część jest skłonną przyłączyo ię do 
Boerow. Z granioy wschodniej nadchodzą nie- ! 
pokoiąoe Wiadomości. W  kilkr. okręgach odby- i 
ły się tajne zgromadzenia. Lojalni farmerzy j 
otrzymują broń od władz angialskich. j

Londyn 16 grudnia. Korespondent wojen- ’ 
ny Standardu donosi w opisie bitwy koło , 
Moddor Foutain, że dowódzca Boerow kapita  ̂
nowi angielskiemu, który opatrywał rannych, 
opowiedział, iż na samym wstępie bitwy od- j 
dział ioh z 600 ludzi złożony, miał już 36 za- f- 
bitych. Oddział skaudynawozyt ów, złozony z . 
40 ludzi, którzy stali w pierwszym szeregu 
miał 7 zabitych i 20 rannych. Można z t e - ! 
gc wnosić, że także straty Boerów były 
ciężkie.

Londyn 16 grudnia. Z Modderriver dono- t 
szą pud dniem 13 go b. m Według opwiada- 
sua jeńców, straty Boerów wynoszą przeszło 
700 ludzi.

Urzędowa depesza dunosi o potyczce sto­
czonej 13 go b m , na wschód od Oranier’ver : 
Pt troi piechoty spędził Eoerów z Zautliaus- 
d iffc. Po stronie angielskiej zginął jeden oficer 
i & szeregowców, a 1 oficer i 7 szeregowców 
jest ranny oh.

Pretorya 16 grudnia. W  nocy z i4-gc na 
15 go b. m. toozyła się pod Mafeking goiąca 
walkr. Boerzy usiłowali zająć fort angielski, 
zostali jednak zmuszeni do odwrotu. Cyfry 
strat dotąd nieznane

Londyn 16 grudnia A n g l i c y  p o n i e ­
ś l i  no  wą  k l ę c  k ę. Urzędowa depesza dono­
si, źe jenerał Baller został odpartym i stracił 
10 armat.

Londyn 16 grudnir. Z powodu urzędowe­
go doniesienta o klęsce jenerała Bullera. za­
rządzono, ażeby 7-ma dywizya jak najspieszniej 
wydaną została do Afryki południowej, celem 
uzupełnieni**, strat artyleryi.

Londyn 16 grudnia. De peszą jenerała Bul­
lera opiewa: Niestety muszę donieść o ciężkiej 
klęsce, poniesiorej przy próbie przejśoia przez 
rzekę Tugela. Wysłałem do ataku wszystkie 
moje wojska w trzech oddziałach. Nieprzyja- 
o iel, który bardzo silnie obsadzi] rzekę, rozpo- 
oząt wówozas okrouuy ogień na arfcyleryę an­
gielską. Pierwszym skntkiem tego bvło wybi- 
oie wjzystkmh koni, tak, że tylko 2 armaty 
można było ocalić Dwie baterye doznały 
ciężkich strat. Także straty brygad jenerałów

ni. ELoperniLn 1. 4 ,  vis a vis WnegoJMikc 
lascha wyaonaje plomooujme i 'wamp zpdów br bola 
sztuczna zęby sposobem iriedeńskiii leczy * choroby jamy 

ustnej, nosa, gardk i uszu.

P on ow n a  gminna. mieBak&nśa.
Specyalistaciiorób w enn  ycznych, sk órn i ck 

płcie fi j  cn i  narządu m oczo wego

Dh. ALBIN PADALEWSKl
b. leaart n& ^nniaacb oniw w  Wiednia, Berliair 1 Faryśz 

O P E R A T O R  
mieszka rbecnie pi z y n I .J _ k a < l e m i c k 5  e j  1 . i ord] 

unje od 10 dol2 rano i od 8 do 5 p? południa.

L \ S T V T IT  D E \ r \ > T y f  Z \ l
Lwów, Kefm ańsiia i. 6

skłauający się z Kilka oddziałów, w których wykonuje sie: 
plombowanie według najnowszycr zasad nank’ wyjmowana 

zębów bez doiu, wttawianii uitacznych zębów.
Z  jirowincyi nadesłane reperacye uskutecznią się 

udwrotnr pocztą.
Iustytui otwarty cały dzień.

I>r. deniyste W ik tor  Janków
L E K A R Z  D E N T Y S T A

P. S C H J i I T Z E  B
osiedlił się we Lwowie, Sykstuska II

leczy i ouerąje wszelkie choroby jamy ustnej, wykonuje 
plomb; j  ptpe.-,nBjsębyjiodług le jn . wszego systemu.

Kautor wymiany
c. k. uprz. galicyjskiego

Banku hipotecznego
h ii| iiije  i  s p r z e d a je

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokiodniejszym Kursie dziennym, nie lioząo 
żadnej prowizyi.

Załoirny w roku 1853.
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

pod firmu:
AUGUST SCHELLENRERG i SYN

we Lwowie ul. Karola Ludwikr 1.
kupr je^i sprzedaj i wszelkie papiery war­
tość, ’ we tal krajowe, jak i zagrauiuzne

LCiT i  sp.W nhesî czni
pod najkorzys*niejszemi warunkami. 
Wydamiciwo gazety losowań „Nadzieja11. Pre­

numerata roczna zł. 1'70 we Lwowie, zł. 1’80 na 
prowincyi.

Lw ów  16 grudnia (Z Izby ". idlowej).
A l t c y e  ii sztukę: Kolej gal. Karola uudwiit i 200

zł m, k. 210’00 a*1 2lH'(5c LuJfcj Lwowsko-Czern.-Jasska 
pc 200 zł. w. a. 2U 1 0 d< 282 00. tsanku hipotecznego po 
2CJ zł. w a. 3o9 — do 879 — . Akcye garbarń’ w Rzerzi 
wie po 200 zł. w. a, — ’— do — ■— . Tow. budowy wa­
gonów v Sanoki 250’ dc 256'—. Ban c di_ nandlu 1
przemy s łc  po 200 zł. 190’0o do 195’CO

Listy f  isitawne za 100 złr. Banku hipot. gali . 
6 proi losy w 60 lat. i 10 proc. prem. 109’00 do 109’70 
4 i pól proc los. w 50 lat 98’00 do 98-70, 4 proc. loa. 
w 60 lar ti2&0 do 98.20. Banku u a j .  4 i pól pro"; los w 
61 lat 9 9 ." ' do 99’70. Banku kra, 4 proi. loi, w 67 lat 
95-50 do 96\i0 — Tow. kred gal. ziemskie 4 proc. (I emi 
zya) 9( 20 do 9 i ’90, 4 proc. los w 41 i pó! latacL 9*'20 
do 94 .-,0 4 proc. le i  w 56 lat 92 ’0 do 93.00,

Wiftdań 16 grudnia. (Giełda uowarewa). 
Gukier surowy (sDok ijnie) 12’20. Iłafti gali 
cyjska bez zmiany. Spirycus n^zmieniony 
19—19 10.

Berlin 16 grudnie (Zamknięcie giełdy}. 
Banku ooy austriackie 169 25 Spiritus 47-60.

Parvż 16 grudnia. (Zamknięiie gieLdy). 
Trzyprocentowa renta 10057. Mąka („Fieur 
de Paris“) 24 00.

Frankfurt 16 graania. (Wczorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryaokie 23170: kolej 
państwowa 13f 50; alpiny 000*00; di^oonto 
192 70, lauri 00 >00.

Wiedeń 16 grudnia (Gieida zbożowa,. 
Pszemoa na wiosnę 8 09—Q 10, *ia maj-czer­
wiec 000—0’00 żyto na w :jsnę 6 77—6’78, na 
mrj-czerwiee 0’G0—00Ó; kukurudza na, ma»- 
czerwieo 5’28—5 25; owies nt wi osnę 5 39— 
5*39; rzepak na styczeń-luty 0000—Q0’0C, na 
sierpień-wrzesień 11’85—11*95; olej rzepakowy 
nu styozeń-kwiioień 32Va—331/,. Tendenoya. 
bez interesu. Pogoda : silny śnieg

Bunapeert 16 grnaniu (Gi5ai zbożowa). 
Pszenica na kwiecień 7’88—7 90, na paździer­
nik 7?p>—7’98; żyto na kwiecień 6’45—6’47; 
owiej na kwiecień 5’07—5 08; kukurudza na 
maj 4’93—5 00; rzepak nt sierpień 11’75—11*85 
Oferty na pszenice mierne. Chęć kapną słaba. 
Tendenoya: spokojna. Pogoda : pochmurno.



Najpraktyczniejsze i najpilniejsze

9fa Gwiazdkę i Jfowy K ok

Są tylko m ebelk i Fantazyjne jako to . biu rka dam ­
skie, stolik i m achontow e, paraw au iki, etażerki. 
Krzesełka, taboreciki, fotele pojedyńcze. K o m p le t­

ne garnitnry salonowe poleca lirm o

T s l ł  T U s s l c z  I
L w 6 v , n l. K op ern ik a  1. 18.
! Po cenach najprzystępniejszych !

i Poleca się handel *\A7 T  rxf  L u d w i k a  S t a d t m U l l a r a  we Lwów e.

W o d a  F i o ł k o w a

ryszczy, lis-jije, trą 
pierzn eni* i łaszczenie skóry.

Usuw* i  twarzy 
dziki,

yg łitza  zmarszczki, pory i  dc-y ospo- 
1 warz odświe.. .  ab ie l, i wydęli-we.

kaca. Cena 1  d r .

Jan Ihnat.owicz
Sklepy własne: we Lwowie, K "*k o»ie , Przemyślu, Czei • 
mówcach, o-az we wszystkich pierwozorzednycli apte­
kach, droguer/ch, sklepać*- i zakłauacii fryz, srskich.

p o l e c a n a  p r z e z !  
NaJUPSZ/ SAODEh PÓ ŻYWlENiA DZiL 

NAJLEPSZY GDATEK.DS MLEKA

ł

p jwagi ^AUSTRO - WEGJE k t f ł E M l fC
IEGJ- „  l p -. jk d.0c r t cl59U.rv.ch  A NAJLEPSZY DYEłE-TYCZN 'HO
A ,  R  r i P r E n c  W I E U L N  V l/2. MAJĄCYCH DOlEGI IWOSCI 7fH-A0K!

I - ’

I;
i . r  c* .

 ........ --------------------------------GRODEK DLA DZIECI
r  K U F E K C  w i E b t H  v i / 2. IftlAJACYCHDOlEGLIWOSOIZOtAlmOWtfJtUTOWF

Wspaniałe olśniewają dekoraoye do ubierania 
Bodego drzewka

poleci

S. W  N I E M O  J O W S K I
Lwów, j)l. Maryack1 S.

W ybór olbrzjm i. Ceny najniższe. Kompietne ortymenta od 1 zł. Co 
dziennic no w. ści "w illubtrowaiiych k u  (ach korespondencyjnych 

W ysy łza  na prowincyę ód roinie. Odsprzedającym rabat.

r i a s z y n a

do pisania „Jiatnond“
najlepsza i najdokładniejsza z dotychczas 
znanych. Najpiękniejsze i dowcli mogące 
się zmieniać pismo, osyloiność napisantgo, 
największ. sZjhitość;! Najłatwiejsze wyt 
czenie się (w 1 Uniuj. i-r^eszio »C.óOo 
sztuL v, uzyjiiu. CEN a  (już z alfabetem 

poLbim) 280 złr. austr.

Na Gwiazdkę!!!"
poleca parowi, iabrykt czekoiady H. Tre- 
tera. Lwów plac M ar/acki 1. '(' róg ul, 
Kopernika, wspaniały wybór irnbonierek 
fantazyjnych o.az najświeższy h nowości 
zagranicznych ja k iJ i dotąd u nas nie b y ­
wało. Piękne oz lo b /  n» drzewka, cukro­
we, mat-jepanjwe, rzeicoladowe, ji.kotei 
znane cukr1, deserowe dc z-stawy stołu, 
zawsze najświeższe i najwykwintniejsze 

Masa migdałowa pól «1g 70 ct 
M asi orzechowa poi klg. 60 ct 
Zamówienia z prow incji wysyła sie 

odwrotną pocztą z „ pibianiem

D j nabycia 
w księgarni katolickiej

kra W łk  W
W  KRAKOWIE,

Rynek główny pod 1. 30.
J S s » i le p fa y » . Ktokolw.ek cierpi na pa­

daczkę, kurcze i inne podobne choroby ner­
wowe, niech zae„ds, broszury o takowych. 
Otrzyma^ można darmo i op.atme oa 
Schwaneu Apotheke, Erankiurt a/M.

Mężczyzna

„Leonardo wka“
niezrównanej dobroci siara żytnia wódka, 
butelka i  zł., pćł buieiki óO ct. poleca 
Uaudel L e o h n r d a  S o l e c k i e g o  Lwów

Batorego 1. 2.
2 0  k o r o n  nagrody dostanie, kto po 

da miejsce poLytu Joachim? ltcmaniszyn, 
byłego leśniczego w Wołczyszczowicacn. 
Adresować do Jaworowsaiego, Lwcw, łJa- 
nieasna io.

młody, inteligentny, w związku mutr., Jy- 
sponujd_ gotówką 2.000 złr., któią może 
dac do interesu lub w spółce, obeznany 
fakze w wieks rm gospodarstwie, w d a ­
nym razie mógłby onjąć lepszą posadę 
za złożeniem kaue»i. Łaskawe zgłoszenia 

p. r. R Z Nowy Sącz___________

Słynny miód karpaciak
pochodzą y 2 aromatycznych -ió ł wyży 1 
karpackich, niezrównany specyał deserowy 
i jedyny miód leczniczy, zale oay przez 
powagi uniwersyteckie w slab. ściach ner 
wuw, p-zy ku.arach przewodów oddecho­
wych, hi on śluzowych żołądka, kistek-' 
przy intluencyi, dylteryi, -rkcrlatynie itćl. 
wysyła w puszkaci 5 kil. wagi y raz z 
opakowaniem pc z I. 3 51 j a n  M a t . n n -  

-ó w  w Sołot yini i mfzunskiej p. Wygoda.

f k ió u  u  u l j  karpacki, kuracyjny, 
z ziói górskich polecany przez pierwsze 
powagi lekarskie, pół kilo 10 ct. uo naby 
i»  tylko w 1 aa lit l i c o n u r d a  

l e i  I L e g o  we Lwowie u1 Batorego 1. 2. 
Pocztowe posyłki w puszkach blaszanych 
wysyła się odwrotnie,

U o a o r o w e g u  n i e j  a i i s l  •- u i im o -  
i s t n e g o  g o s p s d H r z n  i zaiazem k o * 
r z c . n i L t  polecić mogę b e k tii ite z 'C -
g ó w n i e  P. i .  właścicielom dóbr Zgło­
szenia pod adresem : Lwuw, gmach tea­
tralny, drzwi Nr. 60. F. ii.

F o s z a k i » a u e  wclne pesauy aia pa
nów O ficjalistów . Zgłoszenia d j B i-ra  
„Impressa" L w ó w . ______________ ,

C3>5 c t.
pół kilograma kawy ni<-irównane„ 
u^brcci, ^romatyewnaj, io  nabyci* 

jodynie tylke w h tn liu  Leonarda bolec 
kiego Lwów natorega A . o klg. woitcak, 
nawko wysyłam do wsaymkich miejscowości
Miód z własnej pasieki puszka 6 
kilowa S zir. bez opłaty poczto­
wej. Ks. Juuan Dutkiewicz, w Du­

blu p. Ponikwa. ____
Majątki ziemskie z lasami i bez 

tychże Ju sprzedania i kupna- Zgło­
szenia Grubenthal, Bochnia.
Zarzuci d w o r u  C Jio e im

p. Kałusz
ma na sprzedaż wyborny b-.lion z drobiu 
i zw ieran y  po 8 zł. za kilo, tuszuż wj 
śmienity likwor Mandarynkowy p j  3 złr. 
50 ct. butelka lila  zamicuzkatycn wi 
juwowiey skład iy--dz . e„t Wystawa kra­

jowa, p ac lia iick i 
X ś w i ę t a  wyborne domowe ciasta 

mazurki, proszę o wczesne za-niwienia, 
Rynek 41, p. iJ.

nm-okie 
i t. p.

dc sukien, włosów, zamiatania 
zmiotki rę z n j, do froterowa­
nia, dla i  mi i bydła, do 
wozów, do ażurowania di 
butów, dla gorzelń i 
brow arów , do *ur 
druciane i korni- poleca

JfOA i / /  większym wy- 
/ r j  y  bo ze i w n i jle- 

. y f  C y /  pszy. h gatunki rh 
po niskhh ł ić ż  sta- 

'  L'cb ccDach
O . T .  W i n t  k i e r a  i ś y n  

>  we Lwowie, Rynek 2“ .
CGiiuiki mi ią lani* gratis I franco

a  m m m am m m m m m m m m

•  Handel Delikatesów, iakuui i Win 2

„pod Palmą"
poleca na obecny sezon:

■-1

m
ł i
V .
T l

4<

p i

$
*
H
i t

ii

l ’awior carski, niesoluuy. 
Ostrygi ostendzk e „Whistable 
i^asztet strassburski. 
i^ółgąski pomorskie.
Szynki , i domowe.

Pulardy styryjskie 
Homary, LAKrĜ STT' T1 
Ananasy
T f i ł i J I / n   ̂ G R U S Z K I francuskie i tyrolskie, naj

0  t l U ł n a  s^la 9caLąjfa-Si gatunki.
O w i  a F F  -N C U SK IE  K A N D Y Z O -.F A N E  
U n U L c  („F ru its G U cćs  & Cristallieśs ). 
W  i  71  o  • s & m p a u s k u  , B o r d e a u ', Hiszpańskie, 
▼ ▼ l i l a  • portugedskie, reńsk ie,w łosk ie.Koniak fr^ fcttJk ie pierwszorzędnych

T  I r i m u j  francuskie, holendersk ie ±J1  H K - f  y  i  k raj 0w e.
I

Wysyłki na prowinoyę uskutecznia oawrotnie pocztą
1 koleją.

Adr tei. .H a w e łk a  K ra k ó w u.

lU R B G T Y , SO LE  
i K R E W E T K I .

świeże i W IN O G R O N A
słodkie.

Kaplica
Chrystus na krzyżu
kaplic i Narodzenia Chiy3tusa, kaplica Świę­
te ’ familia, kaplica Maoonna t Lou/det lu t 
kaplica, Święta Familia przy pracy * mu
zyką, “ -elki Baże, chwalimy Cię i wie tą 
noc grąjacą nie powinny ur»huwać w ża­
dnym łomu chrz»ściah:Viui, dlatego naj­

stosowniejszy

Marek G m ie iy
dla każdej * familii rozsyła za 'mię tylko 
7 zftt za zaliczką lab za poprzedmer na­
desłaniem pienłcdz, Jonann Nesseloock, 

Wien II, Yolkerstraste 23.
Zegary gr_jąc« tylko 8. złr. 25 ct. 

Katalog illastrowany g r t .L  i tranko.__

^  ‘ Perfamerya!
po cenacn najniiszycn. 
Zamówieni* z prowincyi 

V V  ł  uskuteczniam aajdc
* k ’.a»ałąj i odwrotną

V  « ̂
Poaarunk1

na

O / Qy
^  o .

Gwiazdkę i 
N o w y  K o k

&  N e  . 
■ ą .  a  \

\  \  ' V

4 ^

O jv :> a  mio la, inteligculiia, posiadają 
ca gruntownie język lraaeuski i wyższą 
muzykę, poszukuje posady jako nauczy 
cie lkb lub towaizy )zka w domu lub na 
wyjazd Asres poda biuro Piohna, Lwów. 

'ły k .S Ł U ś lia  4 3  i t .  3 pokoje z przed
pokojem i ouchnią __________

K a h Uc A w , ekunomow, leśniczych 
ogrokuiaoft, kucharzy, kamera, neiuw uraz 
wszelką służbę dobo.ową pol-iea b u ro  
»Vereizęzyńskiej Lwów, Batorego (i.

l l ’ ( h w i c z n J  kierownik gorzelni p o ­
szukuje p >*dy przez 1-iuro VV<re?zczyń- 
skiej, Bwów, Batorego o

(ckrnu sirii:
JEC o t w  i  ó a.

L in im G o i .  C a p s i c i  c o m p .
i  apUki K iobten w ?n dw , 

van«n. jata mtkaaMa lia k - 
oają*. 1*4.rw ł. ■ w  oaai.

40 kr., 70 k ł ' I dc w .r  oa 
wy wny^kMi ■ -tekach.
PfkiioUś altUtun traf • 

jm i w m a t
hrtko w
i »  U B ą

, iatwl u  “ - 
iftald fłliM acj I i  jmÓli 
-ioToH tmaTad ty łk -  butdkJ 
i  tą -arką jako wyrtt 
•ryiioalay

i m i  lWrtri m Udu

U
oaleK .wek >*da 
śatelkaok arya.aalnyeii
oh-onną m ką ,K tti

zarabiać mogą uczciwie i pewnie ojohy 
każdego stanu we t r s z y n ł k i c b  J u ie j  
S C n w o S e ia t l '  be ’  wkładu i ryzyka 
przez sprzedaż dozwoh,n-ch papierów
£aństwo.wych i losót. Oferty poci adr. 

< n d w ik ó s t r r i ' i c b e r  Y l l l O e u t  
a cU eg a aa e  8  B n d a p e i ł

W

Cudem przemysłu
jest Diżei wymieniony wspaniały garnhur bt-jłowy z prawdziwego me­
talu srebrnego llritania, składającego się z 56 sztuk za bajecznie ni- 

_ ska cenę 6 zł. *60 ct.
6 sztuk najlepszych noży stołowych Britania, z ostrzem prawdziwie 

atigielskint
6 sztc t amerykańskich Britania widelców srebrnych, zjednego kawałka 

] sztuk amrryk, Britania łyżek jadalnych,
12 sztuk am i.yb. Britania łyżeczek kawowych srebrnych.
1 ameryg. Britania srebrna łyżka do czerpania rosołu,—    — .  —  * " ' ■ « " « «  “ i o u i i i u  i j * - u u  u u  p a i n a  '  u w w i u

1 ameiyk Britania srebrna łyżka do czerpania mleka.
2 sztuki ami.ryk Britania kubki do jaj srebr 
2 sztuk, efektownych świeczników stołowych,

r j?  4ł> i*-
A  t. V

9

Z a d z iu ia ją c e  
podarki gwiazdkowe i noworoczne

pudełka z cygarami.
Szwedzka pac-.kn zapa’ ek zawiera 25 cygar 

łagodnych 4.S0.
Kriążka. oprawa czerwona lob  bron -owa 

io cygar łagodnych 5 złr 
Kt iążka, oprawa czerwona lub broazowa 

50 cyga,- silnych 9 zlr 
Karton ipk tort marcypanowy 50 cy. ,r 

siluycb '0 rlr.
Cygara do prezentowania po obiedzie
łagodne gatunki 1 wanna ze sl rzynka 

po -0 sztuk.
Dlugoac cygara 105 mm. 118, 180, i.95
t en*. złr, 1 r0 3 60, 6, — , 9.— .
lagodn* specyalności nawania w jkrzyn- 

k ać po 35 sztok 
Długngccygara 1°6 moi, 117, 128, H 2 ,148 
cena 2.2S 3.20 116, 6 ,7  80

NOWOŚĆ I
F. 1'. Cygara Ilawanna w leganckicb 

cynkowych ikr tynkach. Duża skrzynka
fasonowa po 25 cygar 6 i c złr
Cygara w tem opakowania nie suszą rychło.

Papierosy- „The D.do
największej tal-ryki S. Marrides Fils, 

Cairo (Aleksandria).
Jedyna sprzedaż na kontynencie. 

W szystkie gatunki rozumi.-ją się nieo- 
clon: z .  zaliczką Przy większych*zamó- 
s ieniach i jioJaiiin referencyi płatne póź­
niej za purozumieaiam. Przy telegraficz­
nych zamówieniach o llicza peczta do SC ct 

Poczt tujo ai< zastę >ców. 
freon Brawo flamlmrg.____

Rndaktor odpcwi«dviialny; Werfaw Masłowski.

1 sitko do herbaty,
1 aparat patentowany ao gotowania,
«  sziuk najlepszych nożyków owocowych z porcelanową rączką, 

jszU k najlepszych widelców owocowych z porcelanową rączką,
56 sztuh razem 6 zł. 60 ct.

Powyższe 56 przedmiotów jesicśm y w st«nie za ógrow B e niską 
ie -ę  6 zł. 60 ct. oddać. Sre*ro Briian a jest to na wskróś biały me­
tal, który t« kolor srebra przez 25 lat zosu je  z* co przyjm uje się 
gaarancyę. Jakc dowód że anuns ten polega w zupełności na prawdzie 
J “ 'emy następujące

x  u b i i c z n e  o l  w i a d o z e n i o  :
1'dyhy wysłany garnitur sr.hra Britania nie od,nwiadal, zwraca 

s'ę  zapliconą kwotę- E to tylko jakiekolw iek użycie na to ma, niech 
soliic zamówi wspa dały ten garnitur, który to nadaje się szczególnie jako

Podarunek weselny j uroczysty
talże dla hoteli, restauracyi i lepszych g spoda. stw.

Otrzym ać jjk-z .,a tylko w

„Domu ekyportowym Hix“
d Jtawcy tiwarzyscwa nauczycieli, dom pro' ikolowauy, istniejący od 
30tu lat,

l̂ien. II./2 Pratei słrasse 16. , m m
P-syłka zu zaliczką lu bzap o^ rzed  iem nadeslanieai n*leżyt. y

i‘rawu*iłve tylko k marką ochronną v  jL
Niezliczone p sma z uztaniąmi są do przeirzenia

N a  B o ż e  d r z e w k o
{ % ̂  • i G 1 Z -

wielki wybór
W ieszadcłek świecących* wyrobów z cukrn* czeko­
lady, waty, szkła i różnych świcidelek ozdobnych

poleca

0 . T . W in c k le r a  S yn

I

Q u a k e r  O a t s

Dostać można wszędzie w l-funt. paczkach
(z  p r z e p is a m i k u c h a r s h ie m i)

W s * ,  bc., le k a r z e  wiedzą, że potrawy z owsa należą 
do AŁj.epazych pośród wszystkich środków pożywienia, — i 
uo do ńego jest tylko jedno zdanie. Ale r o d z a j  i  JakuAA 
p o t r a w  o w a ia n y c ii, ju^icL używają, gdy lekarz na .pisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrc- ego r*mis5Śoi ti.kie 
pożywienie, ma b^rdzc wielką doniosłość- Jeżeli zachodz* to 
pytanie, to praktyozu„ gospodyni może usunąć wszelką wąh- 
p&wnić, zapobi edz wszelkiemu rozozarowaniu i wszelkim złym 
skutkom, gdy pełna ufności zaczęła używanie pożywienia 
z ,Quaker Oat«u.

c. i  Wm. G a i®  AKcyiiy Bank iis ta iy

I

W E  L W O W I E

przyjmuje od dniu 1 października 1899 począwszy
■ W l c ł s u i l c l

N A  A 8 Y G A A T Y  K A 8 0 W K
4 procentoive, wypłacalne w  3 0  dni po wypowiedzeniu 
4 Vt procentowe, wypłacalne w 60 dni po wypowiadzeni.i

jak< te ż

M A  R A C H U N E K  M E Ż A C Y
dla których na żądanie wydaje

Książeczki czekowe.
Lwów dnia 30 wrzcścia 1899.

D T R E K G ^ T A .
(Przedruu nie będzie płacony).

N A  S W J Ę T A !
HANDEL „POD PALMĄ“

Z .  M a d u r o w ic z a  I s p ó ł k i
Lwów, ulica Akademicka 1. 6 poleca:

76
38
26
40
36
32

Pól kilo ct 

Migdały słodkie wybie­
rane . . . 62 i

Rodzynki sułt. wyborowe 
Rodzynki ozarne . 
Rodzynki z pestkami 
Daktyle aleksandryjskie 
Daktyle Cal»fat 
Daktyle m-rokońshie 
Orzechy włoskie . 18

„ „ tłuozon''„ tureckie .
„ „ tłuczone

Cykaty ob erane; .
I Aranzini cukrzonej 

Figi sułtańskie 
| Figi wiankowe 
Śliwki tureckie

i Powideł przecieranych 
Miód pszczelny 

; Marmolada morelowa 
j Marmolada owooowa 
| Kompoty suszone (w 4 

t.unkaoh)
, Opłatki sztuka

Pół kilo ct.
, 16 
, 32 
. 76
, 43
ga- 
. 50 

1
9l Cukier kostkach

mąozoe . 1 kilo 45
| Proszek drożdiowy pakiet 6

Drożdże Mauthnera oodzień 
świeże.

Vanilia laaka od 15 ot. 
YauiUa pakiet 12 ct.

Pr/ewytorns w m p  i z nactw
przez SU E Z s rowadzaae

I1 E S H T 1
chińskie

a mianowicie:
% kl. zl 

Nr. O „ Assam Pecco-M andarina
najprzedniejsza . . 5 . —

Nr 1 „Tasza" Perlą Chin, żólto-
kwiatowy . 4 40

Nr. 2. „Juntojczm  Pecha" biało-
kwiatowy . 4. —

Nr. 3, , Nandżyn". czarna, mocna 3'20 
Nr. 4. „Souenong" mato narkot. 2.28 
Nr. 5. „Congo", tamil-jna dorra 2 .— 
Nr - W ysi ;wki herbaciane . 1.5o 
Nr. 7. Okruchy „ . 1,70

pJSoa handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Ostatni miesiąc!

I 0 0 >0 0 0 koron
5x20.000 korcu etc. etc.

które to na życzenie po odciągnięciu 20%  zostają 
■w gotówce wypłacone, są do wygrania jednym losen.

witibi litem inm anui
na korzyść Towarzystw* poliklinicznegc (szpitelh)

są niewątpliwii najpięknie^zym ajt iszym i 
najprakłv;zniejszym p Dekiem gwiazdkawym.

Eażay los gra we „szystkicn 6 ciąjnienittCh bez
k.dopłaty i koiztoje iyiko S&'~ I wronę, atac'*

I ciągnieni* nieodwołalnie już 4 stycznia 1900.
Losy są do nabycia :

Kitz i Stolf, dom bankowy ; M. K lar.cld, dom b»a, 
ko wy ; A H i - i i  i Fełgenmann, kantor wymiany 
bamueiy i Landau, dom bankowy, August Scbel- 

lenberg i Syn, i om bańkpwy; Sokai i Li- 
lien, dom bankowy; M nac , dom 
^.bankowy; M beigenbaun: dom 

bankowy, Lwó ., TO KuiiL 
H skiego a i Gustaw M u.

Najbogatszy zbiór kolęd!

Kolely zebra ł k>. B irański.
Cześć I M azyli a, układ u ortepian i 

do śpiewu, stronic 80 obejm uje mu­
zykę do 56 kolęd.

Część it . Słowa do 68 Kolęd. śtr. 86.
Oz-lohni w k-lku kolor. OKiadka.

'■ ena 1 zł. 5 0  ct., w oprawie J  Jł 
8 0  c t ,  z przeryłka o 8 0  t ;  Jtożąj 
Do nabycia W każasj większej księgarni.

Nakład Księgarni Polskie] 
we Lwowie

Lwów, jŁyuoŁ 2o

k i #1 f |  D  n  P  f i | 2  1 znakomita powieść ,
y  I I U  p  n  *c n £ I  f t  ą  Władysława Lubicza

(L lik lio te k a  M u r le r z y  PolN kleJ).
Do nabycia w Ekspea. Wydawnictwa Maoierir.y, Lwów, 

P a . H a u a m a n a  9 . Cena 59 ot. z przesyłką 60 ot.

IIU IH O A M A
w najmodni ?jsi.yoh zapŁchaou, 

najtan iej sprzedaje

Górsk- i Szydłowski
JL wnw, Plae fkaryaeki 8 (róg

Hetmaf skiej).

■r,rr-
Panjpw a fiabryk’  Gaerląńpkioi- Drnkanng łSarodpw»

V T* £ v*y-; ■
i  M kpiccfciegoT  Hki -  . I- f
5 •#* .awH ir*nA ' 'N t " * . v ^  ^  ' 'm



JBZEGrLĄb i  <łma 17 Grudnia I 8Ufe.

Wypadek czy zbrodnia?
P O W I E Ś Ć

prie*
M. C A  a  E W.

(C ią g  da Iszy).

Ale pan Boy Pole nie posądzai juź Waz. 
Kie winszował i nie cieszył się, no nie wi­
dzie! do tego powodu; namawiał tylko do po­
dróży. Była ohwilp,, że wyraził powątpiewanie, 
cz;, ędiie mógł paniom ałuźyó. Ale *ady Ali- 
cya, wciąż patrząo ma w oczy tym tamym po­
ważnie karcąoym wzrokiem, nie chciała nuwet 
c tern nłyszeć.

— Przyrzekłeś nam pan pomoc doświadczę 
ni* s^cgo i opieki — rzekła — i Lmymam pa­
na za ołowo.

— Lord Conway będzie z paniami — tlóma- 
ozył się pan Boy Pole.

— Pan ,esŁ#ś.. wazaL to pana nie obraża ? 
starazj od lorda Conway. i m a s z  pan przy • 
tsm... lordzie Conway! par «uę także me obra­
zi ?- -większą znajomość świata... Ale gdnieijest 
Alicja ?

Pan Boy Pole ODejrzał się żywo i u,rzaw­
szy znikającą we drzwiach suknię Alioyi, po­
spieszył za nią.

Lady . licya nie słyszała już ani słowa 
z jdge co z młodzieńozem ożywieniem opo- 
wiac«»ł jej lord Conway. Odprowadzała pana 
Boy Pole’a do arzw; jpojrzeniem, którem 
patrzyłaby mysz na wywiedzionego w po­
le kota.

XVIII.
Alicya zalewafe się łzami. Słysząo zamy­

kające się drzwi jadalnego pokoju, odwróciła 
się machinalnie i zobaczywszy pana Boy 
Pole’*, uczuł* się w obon iązku zwalczył, wzru­

43) szenie i adawań zupełnie spokojną.
— Co ci jest kochanie meje ? — tkliwie spy­

tał pan R^/y Pele, nie dając się oszukać uda­
nym. spoko m.

Ale tkli we, łagodne zapytanie, zn»wu do 
łez rozrzewniło Alioyę.

— Pan się gi .swa na mnie! — drżącem od 
łez udteozkaiui odrze) ła.

— Czyż i mogę gniewać się na cielic, A li- 
oyo? — z uśmiechem odpowiedział pan Boy 
Pole, który w samej rzeczy nie wyobraża* so­
bie, aby istnieć mógł ozłowiek zdolny gniewać 
się na te śliczną istotkę, która teraz, dla ukry­
cia łez, odwracała od niego złocistym warko- 
ozem okrytą główkę.

— Doprawdy ? nie gniewa się pan wca±e ? 
ani troszeczkę?

— Ani troszeczkę.. ohciaibym nawet pomó- 
w ó z tobą. "Włóż, Ahcyo, co ciepłego, pójdzi - 
my ao ogrodu.

— Zaraz! natychmiast! — zawołała i na­
prędce porwawszy płaszczyk, zarzuciła go na 
siebie z pośpiechem. — Chodźmy — nagliła — 
gotów jeszcze kto przyjść i towarzyszyć nam 
do ogiodu.

I  z żywością, uśmiech na ustaca pana 
Boy Pole’a wywołującą, wBdła go Alicya 
przez sień i taras w klomoami zarosłą ozęśó 
parkn.

— Wolałbym pójac w miejsce óąoej otwar­
te — zauważył pan Boy Pole.

— Nie! — wesoło zaprotestowała Alioya — 
w tem w łaśni miejson dokuczyłoś mi pan 
nazyjutrz po przyjeździe i tutaj też musisz 
mi pan dać w odweoie zdwojoną m arę grze 
oznośoi.

— Tak? cóż tedy mam robić, aby się grze- 
oznym uk»zaó?

— Powiedz pan, że bardzo żałujesz takiego 
obejścia się ze mną, że mnio pan bardzo., bar­
dzo... przepraszasz.

I wspinająo się na paluszki, zaglądała mu

w oozy z tan ńglamib pieb»ozotliwem przymi- 
ieniem, że pan Boy ^ole, zapomniawszy o do­
mniemanej winie lady Gauntlott, o prześlado­
waniu, które sobie w stosunku o mej wyrzu­
cał, odparł z glębokiem wzruszeniem :

— A lic,o, przypro wa izilem oię tu po to, by 
dokończy przerwanej rozmowy naszej Lębam 
bie jednak, ozy to, cc o. powiem, nie oburzy 
oię 1 nie zmartwi...

— Oburzy" ozyż uoze mnii oburzyć to, co 
mi pan powie?

— Nie odwrócisz się więc odemnie, gdy 
ej powiem , że nie ufam nikomu, rozu­
mu sz mnie, A licyo! nikomu prócz oiebie je­
dnej , że jestem naipcdejrzliwszym człowie­
kiem na świeoie, że miiaowoli posądzam 
bliźnich moich o ciągłą gotowość do złego i 
pcoądz .m dopoty, dopóki nie otrzymam jasnych 
i dotykalnyoh c vwodów, że nie cięży na nich 
źadn 1 wina.

Mówił to z pełną żalu goryczą, gniewny 
sam na sieme , że jadem pecsymizmu swego 
zatruwać mu. ł  gołębią młodego serduszka 
prostotę.

W  samej rzeozy nie był on pewny, czy 
po Lakiem wyznaniu Alioyu nie odwróci się 
od niego ze w strętem, czy to, oo mu się wy­
dawało roaząoą się dla niego skłonnością, nie 
zgaśli' pod zimnym podmuchem rozczarowa­
nia, jakiem przejąć ją musiał zgorzkniały, 
wątpiący, poderJiwy pesymistę Ale dwie ma­
łe rąozki skrzyżowały się pieszczotliwie na 
jego ramieniu, < słodki głosik szepnął poc e- 
szająco :

— To nic dziwnego ! jakże możesz pan są 
dz*ó dobrze o ludziact, kiedy ciągle masz pan 
do czynienia ze zbrodniarzami ? Biedni ludzie! 
jak mi też ioh żal serdecznie!

— Dlaczego? -  spytał pan Boy Pole, ze 
wzruszeniem spoglądając na mówiącą

— Dlatego, ze źli są. że zbrodniaize ! żal 
mi wszysokioh źle czyniących...

— Ty anioł jesteb .alicyo! — zwyciężony 
wzruszeniem zawołał pan Boy Polo — anioł, 
ktś rego ja wart i_ie josten !

— 1 om chyba ja pana nie warta — z bez- 
granicznej mii ości wyrazem odparła na oo 
Alioya — bo pewrr jestem, że par nigdy, 
nigdy nie błądź f-z, nigdy nio nieszlachetnego 
nie popełnisz i za to też wierzę, ułam panu... 
i... i kocham pana...

Spłoniona i tez bliska, ukryła twarz 
w dłonie, ale ledwo mówić skończyła, twarz 
razem, z dłońmi i całą jej osobą znalazła się 
w  i-ilnem, gorącem objęciu człowieka, który 
w tej chwili uczuł dopiero, że nic... nic na 
świacie nio zdoła go rozłączyć z tem i zystem, 
ssslachetuom dzieckiem, które w prostocie s#ej 
i czystości lozgrzeszało gc z tego, co za winę 
w sobie poczytywał.

— "N7i<jO wyznanie moje nie odstrasza cię 
edemnie, alicyo ? — pytał, tonąc wzrokiem 
w jej oczach, łzami wzruszania zamglonych.

— Ani trochę! — z uśmiechem już odparł-,— 
nie w: erzysz pan ludziom, a przecie umiesz 
być dobrym d li nioh... Nas nie znałeś pan 
woale... miałeś prawo uie wierzyć nam, nie 
ufać, podejrzywać nas nawet, a nikt przecie 
nie okazał się dia nas tak dob~yai. jak pan... 
A ja, co niby to każdemu wierzę, a przecie 
w życiu mojem nikomu jeszcze nic dobrego 
zrobić nie potrafiłam., nawet tym, których 
najbardziej kocham..

— M ue jednak uszozęśliwić możesz... Zo­
stań żoną moją, Alicyo jeżeli mnie kochasz 
tak, jak ja ciebie.

— Kiedy mi. pan dotąd jeszcze nie pow o­
dzią!, jak mn*e pan kocha — figlarnie przeko­
marzała się Alicya. — To ja tylko powiedzia­
łam panu, że kocham...

— Kocham cię, Alicyo, nad życie i szczę- 
śoie własne — głosem od wzruszenia drżącym 
odparł pan Boy Pole — koonam oię tak, że 
gotów byłbym wyrzec się oiebie, gdybym wie­

dział, że oi saczęsoia zapewnić nie potrafię. 
Zastanów się nad tem, Alioyo, mógłbym być 
ojcem twoim...

Ale za oaią odpowiedź, złotowłosa główki, 
skłoniła się na jegu ramię, a jednr z dwóch 
małych rączek w szerokiej jego dłoni uwię­
zionych, wysunęła się z niej po to jedynie, by 
mówiąoemu zamknąć usta.

Pan Boy Pole został więo narzeczonym i 
to narzeczonym bardzo uległym, bo nie umiał 
się oprzeć żądaniu Alicyi, któro konieozrie 
pragnęła uwiadomić Ellę o tam, oo zaszło 

— Nie mogę zataić tego przed nią — z ko­
biecą logiką dowodziła — zawsze dotąd mówi­
łam jej wszystko. Mamie powiesz pan sam, 
kiedy zechcesz:.' kiedy za stosowne uznasz-.. 
ale Elli koniecznie sama i zaraz... konieczn.e 
zaraz powiedzieć muszę.

Dotychczasowy przeciwnik małżeństwa i 
surowy cenzor miody oh panienek, musiał więc 
uledz woli, tak energicznie objawionej. Despo 
tyczna narzeczona ni< zadowoliła się tem je­
dnak : kazała mu wracać do domu samemu,
znaleźć Ellę i natychmiast ją przysłać do 
siostry

Pan Boy Pole poszedł posłusznie, a Ali­
oya, • zostawszy samą , zatopiła wię w rozJco- 
sznem dumaniu o szczęściu, jakie ją spotkało. 
Nigdy w życiu nie czuła się tak szczęśliwą 
miłość, przepełniająca jej serce, stroiła jej świat 
cały w róże we barwy i dumną się czuła na 
myśl, że ona, z dzi6ckr> zaledwie na dziewicę 
wyrosła, potrsfiła eobia zdobyć seroe człowie­
ka, który sam o sobie powiadał, ż* ufać niko 
mu nie umie. Jej więo ufa ? jej jednej ? mar 
ufać, skoro szczęście życia i honor swej pou 
Ecraż jej oddaje ? O ! jakże wierną , jak czujną, 
i i c szczęśliwą będzie strażniczką !

Marzenia szczęśliwej przyszłości przerwa­
ła jej Eli a, spiesznie ku niej dążąon.

(C ią g  da l ar nastąpi).

Niesłychanie tania cena.
Serwis porcelanow y b ia ły  na 6 osób, 
30 sztuk ty lk w  t i r .  5 .8 0  na 12 
osób, 58 sztuk t y lk o  s ł r .  1 0 .3 0 .

Z łożen ie:
12 talerzy głębokich p o  14 ct.
24 „  p ły tk ich  p o  12 ct.
12 „  deserowych p o  O ct.
1 waza 1 złr.
1 sosjerka 42 cl.
1 półm isek owalny większy 63 et.
1 „  „  mniejszy 4o ct.
1 „  okrągły większy 32 ct.
1 „  „  mniejszy 26 ct.
1 salaterka □  45 ct,
1 komputierka 32 ct.
1 solniczka Ib  ct.
1 masztadierka kompl. 05 et.

'Także i pojedyncze sztuki p o  tych 
samych cenach nabywać można.

Seneis z dekoracyą w kwiaty na 12 
osób, 58 sztuk złożenie ja k  p r zy  bialcm

ty lk o  złr. 15 .6 0
taki sam na O osób, 30 sztuk

t y l k o  z ł r .  7 .9 0
do wyboru w p ięciu  rozm aitych kolo­

rowanych deseniach.
Powyższe w zory icystawione są 

w moich oknach icysbawowyćh, zaś dh- 
loygoay P . T. Szanownej Publiczności 
urządziłem w moim domu handlowym  
Serwis ilo herbaty porcelanow y, w yci­
skany z  deuoracyą w kiciaiy na 6 

osób t, j . : O p a r  filiżanek
- “**■—T-**-— j  esajnik' * - -  

1 nalewka 
t y l k o  sełr. 8 .7 5  

filiża n k i ośobno po 25 Ct., majolikowe 
po 24 cf.

Serwis do czarnej kawy na 6 osób, de­
k ora c ja  jalc do herbaty  

ty iu .o  z ł r  8,
f  liżaneczki osobne po 20 ct., majoli­

kowe po 14 i 12 ct.
Szftlanka d„ wody 5 ct., z matowym  

paskiem 6 ct.
K A Z I M I E R Z  L E W I C K I

yfhwny Skład dla (ralicyi Porcelany, Szkła, Herbaty, Samowaróio i Towarów 
mięszanych, istniejący 55 łat.

C e n n i k i  i l l u s t r o u a n e  g r a t i t ,  i  / ' r a n k o !

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
że zap* owi dziłem w mojej restauraoyi na żyozenie moich 
P. T. Gości

Nieustającą Wystawę
Thi 1 p iętrze w  S matach g.lsie ii. T. 
Szanowna Publiczność zupełnie bezin­
teresownie przekonać się może o wiel­
kim w yborze, dobroci i niskich cenach 

moich doborowych towarów.

Ceny stałe, możliwie najniższe 
dłet wygody także i sp ła ty  

w ratach.

Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów, która to no­
wa marka zyskała sobie ogólne uznanie.

Zapraszając szanowną P. T. Publiczność do przekonania 
mę o znakomitej jakoś u tego piwa, polecam zarażam łaska 
wym względom moją restauracyę zaopatrzoną we wszelkie 
doborowe trunki i potrawy.

Scłmlhn Stoff
.,re staa racya  pod Stonfem “  

ul. Sobieskiego 26.

Kupujemy jato drzewostany
świerki, r-ony, deby, jaw ory, jesiony, grabiny, lipy, Kto iy i osiki, takie po­
szuka i.) ęie dostawców na progi (podkłady) kolejowe. Prosimy oterty. Po­

średniej otrzymają zwyczajna prowizyę dopiero po odstawieniu drzew*.

B R A C I A  K B B B I N D E R
Lwów, ul. Zygmuntowska 1. 11.

Jke« .  | M d ^ az yn  futfcr |31c<lal srebrny

Stanisława Wrońskiego
w e Lw ow ie, u lica Teatralna L 5

(naprzeciw kościoła katedralnego) 

poieua po eenaon najprzyslępr ej szych swój obficie zaopatrzo­
ny magazyn futer, tak gotowych, iakotez skóry pojedyńcze 

oraa i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.
Cenniki na żądanie franco.

Najwipkizem rozpowjzecnnibn;em cieszą się, wsi' utek znanej- znakomitej dobroci

I l O U t l i l
najwięcej renomo wtręj i 
najstarszej firmy fabrycznej

Hrabiego Stefana Keglevicha następcy
Fromontur

((wról Meglevieh Istrau m oilal).
-  ikaio ■ẑ £UP-n ê ProB*mJ zwrścić baczną uwagr na flrmi by nie otrzymała

dwki **, *** ULi tra * * *  i Y. &. O, (Fiu. Chaopągne d’H«Dgrie 
« rw e u l«  i t w u a t  m o j

t  x  t - l k z  ±  ®

;  ! L T s b  < 3 - " w i Ł b i z . d _ l s : ę
^  Torby podrólne urządzone od 30 zlr. do 300  
4' złr. i wszelkie towary śkńrftrne poleoa

M ag azyn  „ A  la  r i l lo  de P a r is u
Lwów plac Maryacki 11.

G A B R Y E L  S T \ R K .jlm w . m n  i  n u  f l i  i n n .  a

Dla amatorów dobrego piwa!
Jaką właścioiel jednej z nsjntarszych lwowskich restau- 

racyi, znający dokładnie wymagania Sz-nownej P. T. Pu­
bliczności, urządziłem we własnym domu osobny loka1, w któ­
rym sprzedawać będę wyłącznie tylko

Piwo eksportowe
Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów, ja to w tom 
przekonaniu, że nowa ta maik , uznana urzez prawdziwych 
znawców za znakomitą, śmiało konkurnwao może z obesmi a 

zbyt drogiemi piwami.
W  lokalu tym postaraiem się o doborową kuohmę i 

wszelkie trunki najlepszej jakośoi, to też mam nadzieję że 
uda mi się pozyskać względy Szanownej P. T. Publiczności, 
którym poleoam się, prosząc o liczne odwiedziny.

Eliasz Herman
restauiator przy ul. Gródeckiej 1 fiO róg ul aa Błonie.

Nowa gałęź przemysłu krajowego
Papier c. k. uprzywilejowanej fabryki bibułek oygaretowych

w  t u k f l f f i e
lsoniejąoti od roku l8b5 “W  

przerabia

na BIBUŁKI w ląkiM  I TUTK! Cfimiiin
wyłącznie znana firma 

I 1 T 1  I

J t - k i c l i t e r i

iMm H  Mowlee

F .  A d .  B ś c . l i t e r  et Comp. pierwsza auslr 
budowlnnych. Kantor i sk ład: I Opern^ass? 
Bndolstadt, Norymberga- Otten (Szwa carya)

s ą  d l a  d z i e c i  n a j u i l l w z ą  1 n a j l e p s z ą  z a ­
b a w k ą ,  jaką iir m ogóle podarować można.

it.cli .era kotwiczne skizynki bądo 
i.lane moga być każdegc czasu przez 
o k r z y u k i  u o p e ł u l a j ą c e  syste- 
m a^cznie powiększane, przez co zysku 
,ią podwójnie na wartości. Richtera ko­
twiczne skrzynki budowlane są po cenie 
0'75, l ‘/„- 3, 3 '/ , ,  4 6 — 10 koron 
wy sej w e  w s - . y s t k l c h  l e p s z y c h  
s k ł a d u -  h  z  z a b a u k a m i  do ca- 
byc.a ; należy jednaliie uważać 
markę, L oU ieę , nie przyjmować ża­
dnych skrzynek hudowlaLych bez k o -  
t t t i c y ,  L t ó r e  j a k o  n a s l u d e  
w n i c t w o  u ą  n i e p r a w d z i w e .

B ib w o ś ć  1 tichtera gry w cierpli­
wość : Sfinks, Dyabełek, Uśmierzyciel, 
Pioriuochron icd. cen j 70 szelągów. 

Prawdziwe tyiko z kutwicą 
K io dzied  obdarować pragnie, ten 

niech od niżej podpisanej nrmy zniąda 
czempredzej nowtgo bogato illustrowa 
nego :enrika, który przesyła się bez- 
płam  e i branko, ,
weg. p i k uprz. iabryka ikrzytek 
16 W i e d e ń ,  febr XIII/1 iHieiziag). 
Rotterdam, S< w-York, 215 Pearl Street.

T m  O TTO TO W
jest ulubioną perfumą elegancaiego świata.

L f t V P D ( l P f  S t t l t s
najlepsza woń pokojowa,

TUB Crown Periwnery Co., M o i .
n r Crown Vi det, Wbite Rose, Am- 
i riPlkflU ' bre, Peau, U’Espagae, Archidia 

I* *“  J ' Crab, Appie Blossoms. Chypre,
Violette Ambrę, Reseda.

Do nabyc;a we wszystkich składach perfumeryi i drogueryi. -  Nowość : 
, 8 o ą u e t  V e i - e t a i l l e s “ Souyemr de Marie Ant inette — Jej.ralny zastępca 

tylko dla kupna, en gro3 E .  A e n l i a u s  j o n . ,  W ien I. Fiihrichgasse Nr. iO.

8

Y V E  L W O W I E .

Iiintalacye śtviatła elektrycznego, Dymamoraaszyny i mot »ry elek 
tryczne dostarcza w najlepszcm wykonaniu fabryka elektrotechniczna

m r  e . &  l .  h i r s c h
W ien, II, Winte-gasBe 18 fr z y  n&jmniejszycr kosztach, " 'jw y żsc j efekt światła, 
oszczednoac siły i prądu, 2 letn;a gwaraacya. Podanie kosztów bezpłatnie.

Przez zakupno nsdrwy zaj pięknej

K o le k c y i  a w ia z ć k o w e j
którą zniewoleni jesteśmy, ysjrutek 
ncdprodnacyi, z* bajecznie .liska cenę 

t y l k o  z l r .  1 , 4 3
odstąpić, .prawi się ć-dęciom wielką 
uciećhe. Nasza —ppaniałi koieacya 
gwiazdkowa skłaaa się z następując- di 
dobrze obmyślanycn, dobrze wyrabia­

nych i gustownych przedmiotów:
1 piękna skrzy-ika budowlami Bichte- 

i v ,ska składająca się z 30 kamieni. 
1 KS.ążha do malowania z 25 koloro­

wanymi obrazkami.
1 kuc1 enVa blaszana z tylną ścianką 
1 garnitur ni czynią kuchennego.
1 ubrrna lalka.
1 pudełko żołn i-rz j cynkowych. ;
1 trąb/a  blaszaoa a poroelajow yr urn 

sztuitlem.
1 książka z obrazkami poglądowa. 1
1 gra loteryin_ dla fi osób- 
1 krążek brzęczący.
1 fotograf do itcipti .
,X chrząszcz samu biegaj ą-y . )
1 zegr-ek remonto*- stoiący. !
1 łańcuszek do zegarka. '  !
1 Przyrząd do dmuchani* !
1 pajac. j
1 pierścień wspaniały. \

W  in.eresie kupujących zwracamy 
uwagę na to, by zamówienia ja k  naj- 
rychiij p r -y iy ł-c , gdyż codz-enrue k il­
kaset zans śwień nrzycbodzi a spisob- 
ność taka, by kilkoro dzieci z. I złr. 
42 ot. z ib a c ić , n e zuwrzy się tak 
pi iduo. Rozsyłka w sarzynk_jn dre 
? niarych za poprzedriem nadesłaniem 
pien-ędzy lub z i zaliczką.

A  Ł li  E H T Ik O H f
Dom towarowy, W ien  YDJlż Postfacn.

I

Fabryha Sassowska wysyła dotychczas bibułki jedynie tyłka za granicę i wy­
robami s ro jjm i z j skała rozgłos awiatowy. j

Oryginalne papierosy importowi ż Egiptu i T u rcji wyrąb;ane są przeważnie i
z  B ib u łk i  8 ■ ■ zow w k j J Kroci,s idą za granicę, a obcy bogacą się naszym I
-ioszem , zasypyjąc nas licha,oi iwojemi wyrobami. ' " j

Nie Dfif a^.aj zaeraidczL . ch przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki 
cygaretowa z papieru Sasoowskiego wyrobu

S. Wierusz Niemojowskiego we Lwowie.
Bibułki i tutki cygan iowe z papieru IS a ze -ia  .k i  j g o  wyrobu 8. W ierusz 

Niemojowskiego sa do nabycia we wszj itkioh handlach i c. k. x*frkacu. o ileby 
zad takowych nie było, SprśuM sie odn.c jć  o nie wprost do Fab-yki, Książeczki wy­
rabiane są w ;ilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 6 i  10 ct. za książecz­
kę, tutki / aś od 12 do 18 ct. za lOO sztuk. Stwarzam nową gałęż przem ysłu ' kra- 
joi ego, która dostarczyć może zarobku setkom naszym robomii -w a powodzenie i 
rozwój tego prz dsiębiorstwa opieram na poparcia szerszego ogółu.

m*zr Każćta etykieta zaopatrzona ’ est firmj S. W . Niemo- 
jowRkl oraz napisem Sassów.

S. WIERUSZ NIEMOJ OWSKI
L w ó w ,  V *  n i o w ~  U d ,

BUDZIK KIESZONKOWY
Sztuka 

II nl

Jest niezbędny dla oficerow i 
żołnierzy, ktćrzj punktualnie w służ­
bie się chcą jaw ić.

Jest niezbędny dla urzędników 
kolejowych i innych, którzy mają sUłe 
godziny urzędowe.

Jest niezbędny dla każdego, 
który o pewi ;j oznaczonej godzinie 
wstać musi albo m. być przypomniany, 
gdyż zegar ten pe*n ie i -tojno o każ­
dej minucie budzi.

Jest niezbędny dia każuego, 
który potrzebuje ew «y  zegarek sKż- 
ucwy, dobrze chodzący i bardzo dobrze 
fabrykowany, ■

Otrzymać można w domie
im p ortow ym  zegarów

R 1 X ‘

«  (Utm
CM 5

Dla publi-znych in­
stytutów przy odbio­
rze 13 sztuk & pr. 

rabatu,
S aO tu
•3.

W IE N  II .
Praterstrasse 16.

Don protokołowany, istniejący 
od r, 1867,

A. I R Z n Z T & F O l i e ł
Lwów, plac H alick i 1. 2

Dywany, Materye na meble, 
Firanki, Forty ery, Chodniki

Wybór kolosalny, Ceny mierne.

poleca 
I I I  b a t y  
Gobeli iy 
Parawany 
Kkramy 
Podasz -1 
Ikeszty tnreckie 
S ... lilii
Futru pod nogi.

« A X K H K  W H  ić W it tK K  « 'sO O C tT sC siP  K r U  W  
g  !!! Balabanó w k a !!! 5
. czysta, żytnia 10 lat stara wódka bez cukru i anyżu w
A  zastopuje w zuprtnośui ^

FRACUSKI COUNAO i wyw.eia na ustrój ludzki ten sam SKutek
Łuskane zlecenia z nrowinryl odwrotną po-ztą 5 big. przesył-a 

2 b jte la i l r .  poleca handel O

hAKOLA BAcŁASANA we Lwowie, O

G o r s d y i

• francuskie, Wachlarze z piór
• strusich i fantazyjne Ręk»wiez- 

ki, L e^łumeryę
poleca ną tanią!

| Lwi vl, ul. Halicka I. 20.

P J l
W ien  X V I Grundsteingasse Xr, C l.

n oieca :
surowa zł. 1,10, palono , 

n n 1 .8 5 ,  .
n n 1.50, „

1 kilo n a jle p ie j kawy S n i t l o s  
1 „ '  
l H 
l a 
l u 
l .

1 3 0 ,
ibo ,
1.50,

1 3 0  
T '48  
1 ’ 3 
1,53 
1.00 
1.73

_tlo -Ł :«v e  
J u m a ik tt 
Perl
Pwrtorico
Iilbccia „ _

(Olbrzymie ziarna).
Dwa uowolne t powyżej _ wymienionych gatunków, nadają się do mieszania 

tworzą n»jdelik ,tniejszą. najsilc jszą, aromatyczna kawf.
1 kile gwarantowanej prawdziwej K A W V  FIGfOWFJ 35 ct,
1 B K A W Y  SŁODO.WEJ • , . 3C #

pól kilo herbaty najlepszej S < im -I n ,u g  złr 1 * 3
r n n « Mandarłii , I «0
„ » „ j Rinjesclr >w Congo ,  ?
B „ „ nejprzndniejjzej t l a n d a i l r  (.;-ak pomarańczowy! „ 3  85
„ „ „ „ Kaiser- Meiaucńe „ S.—
„ „ r ,  aosyjsbiej ni. tz. nej . „ 4,.—
, , , Smrawan w ej »- ••Cco Bińtt*-n „

1 l i t r  p ra w d z iw e g o  starem u r a m o  J a a a i k a  „ 8 .50
Wysyłka na prowincyę za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem

należytuści.
Opako- inie nie uczy się.

Parowe praAflnietwo kawy I kawj tkgową].

„Ilalifax“ dobre p r -a  A. 1.20,
„H .lifa r ,1 bardzo do', re, stalowe nos: pa­

ra zł. 1-70.
„F  ,lifax“ bardzo dobre, niklowana para 

'.ł 3
^fialifa^'' dam: kie nieniklo lane para 

żl. 1.80.
„Halifax“ dairskip niklowane p»ra zł 2 70, 
„lla lifaz - z szerokiemi nożami, poterow, 

para zł, 8.
„H alifar- r  szerokiemi nożami, niklowane 

para zł 5.
„Hr-tifai" lystemu Jarhsor Haioes nara

z 5.Ć0,
„M e-kury“ , „H tlred a 1* para zł. 2.20. 
„Merkury1 damslne niklów, szerokie nożfc 

para zb  5.
„Baltir" nla.owane, o ierok,e roże para P. 
„Jackson Haines“ niklowani: Cena zl 6 ’5C 
„Jackson Ł „iu es“ n.idowane, nad-wyczaj 

lekkie, r.-klęsie n że, ps -u z l  6.60 i 7.
I para rzemyków para cl 30.

poleca

Piotr Chrząstowskl
handel żelazny we Lwo rie, plac 
Kapitulny 1 aaprzeciw Katedry). 
Filia; Tarnopol plao Sobieskiego,
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Gatunek jego w najwyższym stopniu lagcdny,nadaje się specjalnie do.twarzy i dla tych osób, które posiadają delikatną 
cerę, nadaje świeżą aksamitną pleć, zapobiega wszystkim zmarszczkom skóry. Połączone ze wspaniałemi perfumami świeżych 
fiołków, polecone być może każdemu jako najlepsze i najdelikatniejsze mydło toaletowe

Savon au Lait de Yiolettes, włożone między bieliznę, rozszerza niedościgniony zapach fiołków. Próbne kawałki do 15 ct Oryai- 
nalne 75 cl. 3 sztuki 2 złr. 10 ct. y ’ ,a

Otrzymać można : w  aptekach, drogueryacn i składach mód m ęskich i u fryzyerów .
I E 3 -  T a J i o T o I j e T r I c ł i .

Wien I Spieg^lgasse 8.
Praw dziw e ty lk o  po ceuaeh powyższych ! '

Skład hurtowny dla Austro-Węgisr

lloliath- Kawa słodowa
królewskiego browaru w Steinbruchu jest najpożywniej­

szy surogat kf.wy.
W yrabiany jest we własnej fabryce, z tego samego 

słodu, z którego palone jest też sławne i powszechnie 
łubiane

Goliath- Piwo słodowe
które polecone jest przez profesorów uniwersytetu Dra 
Benedikta we W iedniu i przez Dra Korany’ ego i Dr. Ke 
tly’ege w Budapeszcie i używane jest z najlepszym skut­
kiem przy cierpieniach nerwowych, niedokrwistości, nie­
strawności i ogólnych osłabieniach.

Goliath- Kawa słodowa
jest najlepszą, najpożywniejszą, najzdrowszą k aw ą ; za­
mawiać można w generalnej reprezentacji:

Ig n a z  L a n d a u e r  i  S y n o w ie , B u d a p e s z t
O L I A T H- Piwo słodowe

zamawia się u generalnego zastępcy na Anstryę :

Anton Koretz.
WSP" W ien , X V III ., Staudgasse Tir 13. "^*3

wyrabiane z najszlachetniejszych gatunków słodu i 
chmielu, jak o  ekwiwalent obcych  a drogich piw, utrzy­
mują na składzie i sprzedają na miary następujące 

lokale we L w ow ie:
K assn er A ., ul. K urkow a 7. 
K ratochw  1, hotel S zw ajcarsk i, Da-

B elle-vue, kaw iarnia S. R eich a  ul.
K a r. L udw ika.

B rattel J. ul. Sykstuska 35 . 
C afe-C orso H erm an  F litter  ul. K a ­

ro la  L udw ika 41 .
Gensel J. ul K azim ierzow ska U  
G ra ff F . P o d  dw om a dzw onam i ul.

K arola  L udw ika 33 .
H ellm ann W  ul. K azim ierzow ska 22 . 
H erm an  E liasz, ul. G ródecka 6 0 . 
Haustem  L . ul P ań ska  17. 
K anarienvogel A . Jagiellońska 16.

toreg  ■ 2 0 .
K raus A d olf. Ż ó łk iew sk a  9
La. dau J . ui. K azim ierzow ska  28.
Laudes J. ul H al cka 9.
L a u fer J., Sykstuska i 7 . 
M agenheim  S., P iekarska 2 4  
N elken M ichał, N a B łon ie 6. 
S tock n op f B ., K azim ierzow sk a  20. 
S to ff Schulim , ul. S ob iesk iego 26. 
Tune E ., ul. S zeptyck ich  3 2 .

L i m b  T u ,  a l u j i i

■ b a r o - w s u r o - w .

S ia T im e  d-rożd-że
z fabryki

AD. IG. MAUTNERA I SYNA
w  W iedniu St. M arz 

Poleca handel K a r o la  B a lla b a n a  w e L w o w ie .
Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą.

Okruchy Herbaciane
piękny liść z najszlachetniejszych gatunków, wysyłam za zaliczką:

1 gatunek złr. 3.20 1 za kilogram franco
2 gatunek „ 2 — J z opakowaniem.

Thee & Rum Importeur, Brunn.

-A . 1 T  ID  X-i
król. praski nądworny dostawca, Berno (Morawa).

Najtańsza siła ruchu 
B ernharda m otory  petrollnow e i 

lofeom obfle pctrollnow e
sa do waz stkich celów przemysłowych i gospodar 
czych n-ajlepszą i naitańszą a łą  ruchu, bezwonna 
bezdymna i zupełnie bezpieczna, wolna od konce- 
syi i bez maszynisty, bez szybkobiegaczy, koszta 
wprowadzenia 50 uo 8o pr. tańsze od motorów ga 
zowych, naftowych, parowych i elektrycznych. Cen­

niki bezpłatnie.
Cr. B e i  n h a r r l t ’ 8 S o l i n ę ,  c. k. uprzyw. fabry­

ka maszyn, W ien  XII, Schónbrunnerstrasse 173.

Odznaczona me d alf mi

^Pierwsza krajowa fabryka
wyrobów platerowanych
JAKUBOWSKI & JARRA

w « Lw ow ie, R yn ek  L 37
t poleca : Etażsry, Koszyki, Podstawy na torty,

Serwisy na ocet i oliw;, Sztućce stołowe.
Kandelabry, Lichtarze,Tace, Samowary 

platerowane etc.
Podarki stosowne na Gwiazdkę. 

I liM a a ssre iiflS B a a lififfiŁ

Sto
sztuk

najpiękniejszych ozdób na. 
B że drzewko

p o

poleca magazyn
firmy

Kauczyński & Oberski
Ł w ó t r

ni Karola Ludwika 7 
i Haliclia 6

złr.
Jeden.

ISBi^SS
B J L '0  I  środek do farbowania włosów 
n C . H A  E. Ł I M K A
rrzez l a t o o r a t O i - y n u i  chemiczne powszechnego aut y a k :ego towa­
rzystwa aptekarskiego badany i jak o r.upełnie czy»te i  wolne od szko­
dliwych substancji uznany, farbuje stoe  włosy natychmiast i trwa/e ed 

najjaśniejszego blond i całkiem czarno.
Cena S złr 50 ct. i I wir. 50 ct.

W fftfS ti h ln r a r l  do farbowania na Hotó b lon l ciemny h włosów.U  U lid UIUHU y4 ltra 50 ct.
I ^ C łS n m u n  J 'dyny pewnie skutżujący środek przeciw odmrożonym i czerwonym 
l\ C l lU l l l t i l l ,  rękom. Flakon 60 ct.

Ś r o d e k  d o  ł e r h o w  i n i a  w ł o s ó w  Znany ten ja k o  najlepszy środek 
do farbowania włosów utrzymać można u Zygmuata Ruckera, aptekarza we Lwowie.

Przy wysrlce 20 ct. za opakowanie.

I  r - L
f r y a i y e r ,  k o s m e t y k  i  a p e c y a l i a t a  

d o  f a r b o  o r a n i a  w ł o s ó w .

Wien I. Habsbnrgergasse 9.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego poleca HANDEL

W . A D A M O W ICZA
w BRODACH na pograniczu rosyjskiem 

funt „Familijnej" bardzo dobrej . . . i-ąo
funt „Melange de Moscau" w oryg. opakowań. j2-50 
funt „Imperial" Cesarskiej w oryg. opak. 3 50 
tunt „Okruchów" z najlep. herbat kwiatowych 1-20 
Znakomita KAWA „CEYLON" franco 5 kilo 9-00

ni
99c
8.t>
N I 
n9
9
&>
*

Celem położeni* tamy nadaiydom  niektórych restauratorów, m aa usaosyt [pr- 
*ti publicansj wiadomości, it

Piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tylko naatęjąoe firmy :

S a f t n ł o  T o e p l e r ,  ul. Trybunalska 12 
A r n o l d  W . ,  Satortgo 18.
A d l e r  M . ,  pl. Akademicki.
A  g i d  J a k ó b  Krakowska 26.
B o n m  H e r m a n  ul. Czarneckiego. 
B r a n d e s  A .  ul. Krzyżowa.
B e r g  fB. Szpitalna, 
l ł o r l m a n  A .  Skarbkowska.
D r u c k e r  E l i a z  Gródecka.
E d w a r d  H e l l w i g  Kopernika. 
E d w a r d  H e l l w i g  ul. Kopernika. 
E r l i c b  J ó z e f  (Kawiarnia Teatralna). 
F .  N o w i c k i  Teatralna.
F r l e d  J n h ó b ,  Rynek 13. 
O a r f n n k e l  O . ,  Sykstuska 2, 
G r t t n f e l d  J a k ó b .  Janowska 7. 
H e r o l d  A n t o n i ,  Sykstuska 14. 
H e l l m a n  W . ,  ui. Kasimisirsowska. 
H a n d w e r k e r  J . ,  plac Smolki. 
J a c h i i n o w f t k l .  H .  ul. Kreta.
J a k ó b  H e l l e r ,  u l. Sobieskiego. 
J a k ó b  H e l l e r  Sobieskiego. 
K o s t k ł e w i c z  A n t o n i ,  ul Wyżowa 13. 
K o r b . w s k l  W 4 » d . ,  ul Gróderka 70. 
K r e i n e r  E r n e s t  Park Kalińskiego. 
K r o t t m a n  M. Krasickich.
H e s f e l e r  B .  Pańska.
K e l l  A . ,  Kopernika.
K n l p i ń e k i  J .  Pańska,
K r e n n d l e r  J a k ó b ,  pl. Bernadyński. 
L e m e l  W., c l. Gródecka 54 
I . n d w l g  J a n ,  ul. Krakowska 7, 
Ł i O p a c i n a k l  W ,  Gródecka

L d w e n l i e k  Jan, Trybunalska 4. 
Ł e n o b e l  J .  Szpitalna.
H .  M a k o w u b l ,  Krasickich.
A o w o ż e n i u U  J. Kopernika. 
P o i n e r n n z  M.. Rynek 7. 
P r z y b y l a k !  K , ,  ul Teatralna. 18 
F Ł e t r z y c & i  E d w a r d ,  ul. Pańska 
R e i c l i  S a m u e l ,  Ryńsk 5. 
R o t h b e r g  A b r a h a m ,  ul. Kaim ie 

raowska.
R n d z i A s h i  A n t . ,  Rcstanracya ko 

lejowa 
B e l a  K .  Jagiellońska.
B o t h b e r g  M a i ,  ul. Bema- 
S o n n e i u c h e i u  A . ,  róg Uródeckls: 

i Solam i.
S a l z b e r g  H . ,  ul. Koflątąja, róg ]£» 

jDdttierzowskiej.
S c h a p i r a  8 .  Rynek.
I S e h w a r z e r  O s l a s ,  ul. Gródecka 
ś c h a l l  8 .  Kamimierz. 
B t e l m a e b ó w  J a n .  Chorążcsyzr 8. 
V o i s e  J .  Halicka.
W * * M y  J a n .  ul. Czarneckiego.
A .  C h .  W e i s s b e r g ,  Gródecka, 
W o lS ia c b  H .  ol. Gródecka.
A . W a n k ,  Zyblikiewicza 42. 

i m e t  L . ,  ul. Eaimlarsows.ka 
y e z y A a k *  L e o n a r d ,  ni. Zybli- 
Mewicsa.

K n c k e r n ta iin  J .,  Zimorowioaa 10. 
Zuołtermauii b. ul. Leona Sapiehy.

Główna zastępstwo i sklsd piw# beczkowego u pp.

O ZY A SZA  W IK S L A  i S y n a
u l. B og n a ła w sk ieg o  1. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa daszkowego u pana

S . W IE S E R A  u lic a  S y k s tu s k a  1. 14.
T eiefc* Nr. l4 » .

Pt* prnyanfośó ogłaszać będę każdej aiedaieli w piamaoh lwów* 
akioh nonrisk* restauratorów, któray piwo ohooin%*kie sprsedają, a 
nadto awtrsagam lobie wystąpić w drodae sądowej prseoiwko rewę* 
t e  eboflfio p m  pod marką okocimskiego.im tyto fcffwąr w

TANIEJ NIŻ ZA GRANICĄ !

W 3n c e n %  ^ .u szeb iń sk i
Lwów, ulica K op ern ik a  1. 3 .

NA K O L E N D Ę !
poltca własne wydawnictwo obrazków świętych z polskiemi modlitwami i napisami po zadzi­
wiająco niskich cenach otaz książeczki do nabożeństwa, medaliki, krzyżyki, różańce, statuetki, 

obrazki w ramach i t. p — po cenach bardzo nizkicla beai kocskiirencyi.
W zory wysyłamy do łaskawego przekonania o jakości i taniości.

Druki parafialne 
na p ięk n ym  i trw ałym  i grubym  papierze.

Wincenty Kuczabiński — Lwów, ul. Kopernika.

n  'MMMMMM

D ra . m ed. Lah m an n a
Cermilri deuemo i ©płatnio.

oda.„a. i ® apodnie ubranie
Prawdziwe tylko 
z tym znak. ochr.

Przez lekarskie powagi usilnie polecana, najzdrowsza 
od dawna uznana bielizna. Nie kurczy się w praniu. 
Nie spilśni się. Nie drażni skóry. Zostaje zawsze 
przepuszczalną i miękką jak jedwab obok największej 

trwałości.
Bardzo przyjemne noszenie w każdej porza roku. 

Daleko tańsze niż bielizna wełniana.________

Jedynie koncesyonowana fabryka:

H , N ein zelm a n tt, B r e y e n z
(Vorarlberg).

Główne składy we Lwowie: Magazyn Jana Riedla, F. S. Bardasza i Antoniego Gadiensa.

L IC Y TA C Y H .
W  lwowskim akc. Zakładzie zastawniczym przy ul. Ka­

rol* Ludwika 1. 3. I. piętro odbędzie się

l ł  g r u d n i a  1 8 9 9  od L  g o d ? ,  O  r a n o

sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 
II września 1899, oznaczonych Nr. 130 do 11.142.
Zarazem podlegają- lieyfcacyi tej wszystkie kwity 

dawnego Zakładu zastewniczego przy ul. Czarneckiego 
1 1., który dnia 27 sierpnia 18.98 przeistoczony został 
w niniejsze Towarzystwo akcyjne. Sprzedawane będą 
przedmioty ze złota, srebra i ozlachetaych kamieni, 

zegarki, broń myśliwska, platery etc.

Zwykłe czynności biurowe będą w tym dniu zawieszone.

WIELKI KRACH III
Nowy York i  Londyn nia oszczędziły i 

stałego lądu i wielka fabryka wyrobów

Na sezon!
Otrzymaliśmy właśnie transport i po­

lecamy po cenach najniższych

Rogóżki kokosowe
szczotkowe i  plecione w różnych wiel-

| kośc;ach.

Chodniki kokosowe 
Chodniki z Linoleum 
Chodniki ceratowe

w kilku szerokościach

Przedściółki z Linoleum 
Przedściółki ceratowe

w różnych deseniach i rozmiarach.
Maty japońskie 

na h oany i przód łóżka.
Ceraty na stoły i meble

wszystko bardzo gustownie i 
w wielkim wyb rze

i F
Lwów ul. Hetmańska 1. 4 

j obok cukierni W go Grossa.

TAKŻE
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
n a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k n p n a

wszelkioh możliwych gatunków 
dywanów, firanek, portyer, cho­
dników, kap, koców, kołder i 

der na konie.

nadgrodzeniem za pracę Jestem nptłnó- 
mocniony to uskutecznić. W ysyłam zatem 
każdemu za zwrotem 6 zł. 63 ct. następu­
jące przedmioty:

6 sztuk N 0ŻÓ W  stołowych 
z prawdziwa ang. klingą. 

6 W IDELCÓW  z jednego 
kawałka amer. patentowa­
nego srebra 

6 Ł 1 2 E K  z  amerykańskiego 
patentowanego srebra.

12 ŁYŻE CZEK  z sm. nat. sr 
1 CHOCHLA „ „ , „
1 CHOCHELKA, „ ,  „
2 KUBKI d ,  ja j „
6 angielskich S PO DK O W

y  ietępij **
2 wspaniałe ’ ŚWIECZNIKI, 
1 SITKO.
1 ROZPYLACZ dc cukru.

-14 przedmioty tylko za 6 6 0 .  
Te 44 przedmioty fcoszto- 

, wały dawniej 40 zł. a obe­
cnie m oin» je  mieć za tę 
niską ceuę 6 s ł .  OO ct.

Amerykańskie patentowane 
siebro jest na wskroś białym 
metalem, który barwę srebra 
•-'6 lat pod gwaraneyą' za- ho- 

'w a je . Najlepszym dowodem 
źe to ogłoszenie nie jest
Źadnem osznkanstwem

zobowiązuje się niniejszen: 
publicznie " zwrócić każ dem t 
pieniądze bez trudności, komu 

'tow ar się nie podoba. N ie­
chaj więc nikr nie opuści 
sposobności nabycia tego
wspaniałego garnituru

który szczególniej nadaje sic 
n a p o  d a r  e k  g w i a z d k o ­
w y  1 n o w o r o c z n y  ja l
niemniej dla każdego domo­
stwa. Nabyć można tylko u

A. HIRSCHBERG a
dom eksportowy amerykańskich patento 

wanych towarów srebrnych.
Wien II. Rembrandstrasse 19/111. Telephoi 

Nr. k,B97.
W j lyłlia na prow incję za gotówką lul 

za zaliozką
P r o s z e k  do czyszczenia 10 et. 

T y l k o  m n r k  a  och ronna
obok stojąca zapewnia praw­
dziwość.

Spooyalny oddział dla pra 
wdziwych parskioh i oryental- 
nyoh dyvranóvs i portyer. W y- 
sortowane dywany i portyery, 
tudzież wiele resztek ohodni- 
ków, po bajecznie niskich cenach. 
Illustrowane cenniki gratis i franco
Wszelkie listy i zapytania adresować 

należy :
D o  z a r z ą d u  Wiedeńskiego 
M a g a z y n u  „ A U  1 , 0 1 ! V R E “ we
Lwowie, ulica Sykstuska 1. 6., albo we 

| W iedniu, IX. Habngasae nr. 33

N ajwiększy wybór fortepia­
nów i pianin jak zawsze w 
składzie J. Mnssll przedtem 

J. Balbo we Lwowie, przy nticy 
Karol* Ludwiką 7 ,1 piętro.

ze sweml 185 ceutymetiów długiem! 
włosami, olbrym iem i „Lożeley* dosta 
łam takowe wskutek 14- miesięczzcgo 
używania mej własno wynalezionej po­
mady. Takowa rznana została przez 
najsławniejszych lekarzy jako jedyny 
środek przeciw wypadaniu włosów, do 
przy«pi»szania wzrostu, do wzmacniania 
korzeni. Przyczynia się dla Panów do 
oirzymania silnego rozrostu brody 1 ra- 
daje ju ż  po krótki cm użyciu włosom 
na głowie i brodzie naturalny piłysk  
i obfitość, ochrania takowe przed wrze 
snem posiwieniem, aż do najpóźniej 

szego wieku.
C e n a  j e d n e g o  t y g i e i k n  1  * l r .

2  z ł r . ,  3  z ł r  , 5  z ł r .  
W ysyłka pocztą codziennie za poprze- 
dniem nadesłaniem pieniędzy, lub za 
zaliczką na cały świat z fabryki, do­
kąd wszystkie zamówienia przesyłać 

należy.
ANKA CSILŁAG, 

W i e n  I . .  S e i l e r g a s s *  5 .
W e Lwowie do nabycia u B Feina, 
skład towarów mad- yeh „Grand Hotel".

suWyciąg z pism uznania:
Kraków, 21 maja 1899 
Posyłkę pińska otrzymałam i jestem 

z niej tak zadowoloną że pcsylam dalszt 
zamówienie. Księżna Amalii. Czetwertyńsk*.

Z  nadesłanego towaru bardzo jestem 
[zadowolona. Krystyno poi. Galicya. Siostra 
Joanna, przeł. Tow. N. P  Maryi.

J  Z przesłanej zastawy jestem bardzo za­
dowolony i proszę o  nową posyłkę. 

Lubiczów, Galicya Babic, kapitan.

vd
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jest niezawodcym środkiem do 
■wyniszczenia

szczurów i myszy
lieszkodliwa dla ludzi i zwierząt 

domowych
Główny skład

W .C Z O P P
a a d i t a r s z y  g a l i c y j s k i  h a n d e l  

f a r b ,  p a k o t t d w  I  l a k i e r ó w
Z d i k i e w s k a  2 .

Bob zlatania 1|48<

K S I Ę G A K A U

Dra Wł. Miłkowskiego
w Krakowie

poleca dzieła naukowe pedagoga 
Beussnera m t.:

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do bardzo pręd* 
kiego a gruntownego naucze­
nia się Języków Obcych bez 
nauczyciela, z objaśnieniem w y­
mowy i z  Kluczem na końou 

każdego dz’eła:

„Samouczek" £&&
wstępny (Kleiuemarz) po 16, 30, 62 
ent, i kurs 1-szy 90 cnt. —  kurs 11-gi
2.80 zJ. — komplet (oba kursy) zł. 3.—

Q am n)l07olfu P o lsk o■ Eran« „ddlllUULAOly cuskl, kurs I-szy
1.80 ct., kurs JI-gi 4.80 ct., Gramatyka 
Polsko Francuska 1.80 ct.

„Samouczek"
złr. 1.18, kurs II zł 1.80, komplet zł. 2.62

Do nabycia tąkie 
8 f ebkęiW arni4ck

w« wuystklch


